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Marshall uważa pomoc dla Bizonii
za specjaln ie isioiną część jego planu
WASZYNGTON. 10.1 (PAP). — Przemówienia min. Marshalla i amb. Douglasa 

przed Komisją Spraw Zagranicznych senatu rozpoczęły przesłuchiwania w sprawie 
planu Marshalla, które mają potrwać około 6 tygodni.

Znaczną część dyskusji poświęcono zagadnieniu udziału Niemiec w planie Mar­
shalla. Minister amerykański podkreślił, że uważa za „specjalnie istotne“ aby Zachod­
nie Niemcy zostały objęte tym planem. Marshall zaaprobował oświadczenie senatora 
Yanderberga, że na skutek niepowodzenia konferencji londyńskiej Stany Zjednoczone 
nie będą dłużej czekały na decyzję Rady Ministrów w sprawie Niemiec. Marshall za­
komunikował, że Departament Stanu zawarł szereg umów w sprawie produkcji i roz­
działu węgla wydobywanego w Zagłębiu Ruhry oraz większego udziału Niemców w 
administracji zachodnich stref okupacyjnych. Minister dodał, że są w toku rozmowy 
z Francją na temat usunięcia barier celnych między Bizonią i strefą francuską.
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Royal! żąda 
„silnego rządu“ 
w Niemczech

NOWY JORK, 11.1. (PAP). — Ame 
rykański minister wojny Kenneth 
Royail wygłosił w Denwer przemówię 
nie na temat polityki Stanów Zjedno­
czonych w Niemczech.

Minister Royail wystąpił z żąda - 
niem utworzenia silnego rządu w 
Niemczech, podkreślając konieczność i 
znaczenie dla USA takiego kroku.

Minister amerykański dodał, że po 
zniszczeniu niemieckiego militaryzmu 
USA doszły do wniosku, iż odbudowa 
Europy zależy od przemysłu niemiec­
kiego.

----- o-----

Kongres
Zjednoczenia Niemiec
BREMA, 11,1. (PAP). Na kongresie

zjednoczenia Niemiec, który. odbędzie 
się dnia 17 i 18 stycznia w Bremie, ma 
ją przemawiać obaj przewodniczący 
SEP — Pieck i Grotewohl oraz dr 
Kuelz z partii liberalno - demokra­
tycznej i Nuschke z .CDU. / ;

Teatr niemiecki w Bremie, gdzie 
miało się odbyć otwarcie obrad .od­
mówił pod naciskiem władz wojsko­
wych wynajmu sali organizatorom kon 
gresu.

Jak podaje biuro prasowe SED, na 
kongres zaproszony został również i 
przewodniczący socjal - demokratów 
Schumacher, gdyż — jak podkreślono 
w zaproszeniu — wszystkie partie mo­
gą przedstawić na kongresie swoje 
stanowisko,

----- o——

Słow ianie am erykańscy
popierają
kandydaturę Wallace’a

NOWY JORK, U.li. (PAP). — A- 
merykański Kongres Słowiański po­
stanowił poprzeć kandydaturę Wal­
lace’a na prezydenta USA. Decyzja 
zapadła po konferencji jaką Wallace 
przeprowadził z przewodniczącym 
Kongresu Krzyckim oraz przedstawi­
cielami licznych grup i instytucji A- 
merykanów słowiańskiego pochodze­
nia.

Odbudowa Stalingradu
MOSKWA, 11.1. (PAP). W Stalin­

gradzie odbudowano już ponad poło­
wę domów zniszczonych w czasie 
oblężenia hitlerowskiego. Obecnie 
przystępuje się do odbudowy cen­
trum miasta. 50 wybitnych architek­
tów ZSRR opracowuje szczegółowo 
projekty rekonstrukcji ulic Stalin­
gradu.

Odbudowa będzie prowadzona ści­
śle według przygotowanego planu, 
przy czym główny nacisk zostanie 
zwrócony na stworzenie reprezenta­
cyjnej części miasta nad brzegiem 
Wołgi. Przy ulicach nadbrzeżnych 
postawiono już kilka reprezentacyj­
nych gmachów oraz wspaniały budy 
nek teatru dramatycznego.

PROTESTY W NIEMCZECH
przeciwko konferencji we Frankfurcie

BERLIN, 11.1. (PAP). — Konfer encja we Frankfurcie spowodowała 
protesty organizacji demokratycznyc h i związków zawodowych ze wszy­
stkich prowincji niemieckich.

11.1. (PAP). W WeimarzeKomunistyczna partią w strefie bry 
tyjskiej wydała oświadczenie, że we 
Frankfurcie nie wzięto pod uwagę 
woli narodu niemieckiego, a Niem­
cy Zachodnie zamieniono w kolonię 
anglósaską.

Rząd prowincji Sachsen-Anhalt w 
ogłoszonej deklaracji stwierdza, że! 
we Frankfurcie dokonano zdrady nie 
mieckich interesów narodowych.

Premier Brandenburgii, dr Stein- 
hof wyraził zdumienie, że między po 
Utykami niemieckimi, którzy brali 
udział w konferencji we Frankfur­
cie, nie było ani jednego, który by. 
miał odwagę zaprotestować przeciw 
propozycjom angło-amerykańskim.

Związek młodzieży niemieckiej wy: 
dał .odezwę,. w której dzień 8 stycz­
nia został określony jako czarna da­
ta w historii Niemiec.
BERLIN, ILI. (PAP). Dziennik „Tag 

liche Rundschau“ zajmuje się w ar­
tykule wstępnym projektem utworzę 
nia państwa zachodnio-niemieckiej'] 
ze stolicą we Frankfurcie nad Me­
nem. zorganizowanego według recep­
ty władz anglo-amerykańskich.

Wynik konferencji frankfurckiej — 
pisze „Tägliche Rundschau“ — idzie 
po myśli niemieckich finansistów, 
junkrów i zwolenników wojennej a- 
wantnry. Nie mówi się już więcej 
w ogóle o upaństwowieniu wielkiego 
przemysłu i o demokratycznej refor­
mie rolnej w Bizonii, a przecież te 
właśnie reformy miałyby decydujące 
znaczenie dla demokratyzacji Nie­
miec.

Politycy zachodnio - niemieccy na 
czele z Schutnacherenj wytężają 9- 
becnie wszystkie swoje siły dla od­
budowy gospodarki Bizonii. Odbudo­
wa ta prowadzi do umocnienia nie­
mieckiego imperializmu i do oddania

BERLIN,
odbyło się. posiedzenie . kierownictwa 
niemieckiej partii liberalno -demokra 
.tycznej (ŁDP). Przewodniczący partii 
Kuelz zwrócił uwagę na konieczność 
zrealizowania postanowień kongresu 
narodu niemieckiego, który miał miej­

sce ,w Berlinie do końca grudnia 1947: 
roku.

Kuelz wypowiedział się zdecydowa­
nie za polityczną i gospodarczą jed­
nością Niemiec. Na posiedzeniu po­
wzięto uchwałę w sprawie reformy 
walutowej, którą postanowiono prze­
kazać władzom okupacyjnjsrn czterech 
mocarstw. Uchwała domaga się prze­
prowadzenia reformy równocześnie w 
całych Niemczech.

Możliwość strajku generalnego
w Zagłębiu Ruhry

Uroczysta dekoracja w Belwederze

HAMBURG, 11.1. (PAP). — Robot
nicy wszystkich przedsiębiorstw miej 
skich i fabryk w Duisburgu odbyli 
\yiec,' na którym zażądali - zwołania] 
w najbliższą -.środę łącznego .posiedzę, 
nia przedstawicieli wszystkich związ­
ków zawodowych czterech wielkich 
miast Zagłębia Ruhry — Essen, Duis­
burga, „Muehłheim i , Oberhausen.

Na zebraniu ma zapaść decyzja w] 
sprawie ogłoszenia strajku general­
nego ,

HAMBURG, 11.1. (PAP). — Ruchy
strajkowe w Bizonii., przybierają na 
sile, W ciągu ostatniego tygodnia 
strajki wybuchły w Hamburgu, Os- 
nabrueck, we Frankfurcie n 'Menem, 
Bremie . i Kolonii. . Ogółefn strajko-

wało ponad 100 tysięcy robotników, j 
Głównym powodem strajków jest I 

katastrofalna sytuacja żywnościowa, | 
wywołana przez sabotażową gospo-1 
dąrkę hitlerowsko nastrojonych u- j 
rzędników resortu aprowizacyjnego 
Bizonii,
. Setki ton zmagazynowanych pro­

duktów uległo zniszczeniu w czasie 
powodzi, która nawiedziła znaczne 
obszary Niemiec zachodnich i połud­
niowo - zachodnich. Produkty te nie 
zostały na czas zabezpieczone przez 
karygodne niedbalstwo lub zamasko­
wany sabotaż niemieckich urzędni­
ków administracyjnych, co szczegól­
nie rozgoryczyło ludność niemiecką.

IV piątek odbyła się to Belwederze nroesystoiê wręczenia członkom bpie<10 
Prezydium Krajowej Rady _ Narodowej wysokich odznaczęń państwowych. 
Na zdjęciu widzimy Prezydenta Rzeczy pospolitej w momencie wręczenia od­

znaczenia wicemarszałkowi Sejmu ' ton. R.'Zambrowskiemu.

Większość konferencji socjalistycznej
nie chce potępić rządu ateńskiego
W obradach bierze udział Schumacher
dzisiejszym rozpoczęły się narady Ko­
mitetu, powołanego oto życia ’ przez 

niemieckiego przemysłu we władanie ¡; Międzynarodową Konferencję Socjali 
— -  "styczną. Na konferencję, przybył}

przedstawiciele 19 partii socjaiistycz-
zaRranioznjżćh ■ koncernów.

BERLIN, 11.1. (PAP). — Niemiecka
Partia Kom u h'i’s tyczna.: stref zachod­
nich ogłosiła oświadczenie, w którym 
stwierdza, że konferencja frankfurcka 
stanowi dalszy krok do podziału Nie­
miec. W odpowiedzi na usiłowania re­
akcjonistów niemieckich partia komu­
nistyczna wzywa wszystkie postępowe 
siły do mobilizacji, dla sprawy, zjedź 
noczenia Niemiec.

LONDYN. 11.1. (PAP). — W dniu (.stał przez większość odrzucony pod
pozorem, że w sprawię tej zapadła już 
decyzja na konferencji w Antwerpii. 
Jedynie delegacja włoska poparła 
wniosek, potępiający postępowanie 
rządu ateńskiego. Postanowiono zale­
cić następnej Konferencji. Międzynaro' 
dowej przyjęcie partii socjalistycznej 
Islandii. ' i

Narady trwają.

nych. Przewodniczącym został wybra­
ny sekretarz Labour Party Morgan 
Philips. W naradach bierze udział 
Schumacher.

. 1
Wniosek .delegacji polskiej, czecho­

słowackiej i węgierskiej w sprawie 
potępieńia rządu ateńskiego za odmó­
wienie wizy wyjazdowej dla delega - 
ta greckiej partii socjalistycznej — zo

Grupa działaczy lewicowych
oskarża kierownictwo SFIO

PARYŻ, 11.1. (PAP). — Działacze
socjalistyczni, którzy postanowili u- 
tworzyć nowe ugrupowanie pod na­
zwą „socjalistyczna partia jedności de 
mokratycznej“ zostali wezwani do sta 
wienia się przed komisją dyscyplinarną 
ŚFIO. Działacze ci wystosowali list 
protestacyjny do centralnego komite­
tu wykonawczego SFIO.

Chińska Armia Ludowa
50 kilometrów od Tient-Tssnu

LONDYN, ll.i. (PAP). — Agen-
tera komunikuje, że w wielkim por­
cja Reutera komunikuje z Szang­
haju, że w wielkim porcie pół­
nocnych Chin — Tient-Tsinie wstrzy­
mano wszelką żeglugę na sku- 
dowej w promieniu 50 km od mia­
sta. Wojska rządowe przecięły linię 
kolejową, łączącą Tient-Tsin z Muk- 
denem koło Tang-Ku.

Między Tient-Tsinem a zatoką Chi-Li 
oddziały ludowe zajęły szereg miej­
scowości. Zdobyto również wielkie 
centrum uprawy ryżu Hsiaochan, 25 
km na południe od Tient-Tsinu. Do 
zagrożonego bezpośrednio Tient-Tsinu 
wysłano pośpiesznie posiłki rządowe.

Na całym terenie, gdzie toczą się 
obecnie walki, wprowadzono stan 
wyjątkowy.

List ten stwierdza, że członkowie 
SFIO spełniający oficjalne funkcje w: 
partii, popełnili szereg . poważnych 
przekroczeń i właśnie oni powinni sta 
nąć przed komisją dyscyplinarną. Kon 
gręs SFIO który miał tę sprawę roz­
strzygnąć odroczył dyskusję sine die 
wbrew wszelkim zasadom demokra - 
tycznym. Tymczasem właśnie kierów 
nictwo SFIO p.onosi wyłączną odpo­
wiedzialność za stratę tysięcy głosów 
wyborczych, za błędną linię politycz­
ną partii i za napłyń do jej szeregów 
elementów niepożądanych.

List podkreśla, ze v „Socjalistyczna 
Partia Jedności Demokratycznej“ jest 
dumna z tego, że protestowała prze­
ciwko uchwaleniu w Zgromadzeniu 
Narodowym ustawy antystrajkowej, 
za którą padły głosy członków SFIO.

U p o c z y s t y  o b c h ó d  
rocznicy oswobodzenia Warszawy

Trzecią rocznicę oswobodzenia War­
szawy, ludność stolicy obchodzić bę­
dzie niezwykle Uroczyście,

Obywatelski Komitet Obchodu, w 
skład którego wchodzą: przedstawicie­
le Rad . Narodowych, partii politycz­
nych, związków zawodowych, organi­
zacji społecznych, organizacji mło­
dzieżowych i instytucji społecznych, 
apeluje do , mieszkańców Warszawy o 
udekorowanie domów w  dniach 17 i 18 
stycznia flagami narodowymi.

Dnia 17 bm. o godz. 12 odbędzie się 
uroczyste posiedzenie Stołecznej Rady 
Narodowej w Teatrze Polskim. O tej 
samej godzinie odbędzie się koncert 
zespołu Domu Wojska Polskiego dla 
młodzieży szkolnej w sali „Roma“. O. 
godz,. 16 odbędzie się zbiórka dęlegacji 
i orkiestr na placu Zwycięstwa, gdzie 
nastąpi złożenie wieńców na Grobie 
'Nieznanego Żołńierza. O tej samej go­

dzinie złożone będą wieńce przy pom­
niku Braterstwa na Pradze (na rogu 
ul. Targowej i Zygmuntowskiej). O 
godz. 18 odbędzie się koncert, zespołu 
I Warszawskiej Dywizji Piechoty dla 
członków związków zawodowych.

Dnia 18 stycznia nastąpi wręczenie 
5 sztandarów ufundowanych przez 
społeczeństwo stolicy i woj, warszaw­
skiego dla jednostek I Warszawskiej 
Dywizji Piechoty im. Tadeusza Koś­
ciuszki. Uroczystość rozpocznie się na 
placu Zwycięstwa Mszą połową, po 
czym nastąpi poświęcenie i wręczenie 
sztandarów. Po krótkich przemówie­
niach odbędzie się defilada wojska i 
pocztów sztandarowych.

O godz. 18 odbędzie się koncert ze­
społów. młodzieżowych dla żołnierzy 
Garnizonu Warszawskiego, organizo­
wany staraniem Towarzystwa Przyja­
ciół Żołnierza. ' "

Konferencja socjalistów 
popierających 

plan Marshalla
LONDYN, 11.1. (PAP). Podano do

wiadomości, że kierownictwo Labour 
Party postanowiło zwołać konferencję 
partii socjalistycznych 16 krajów euro 
pejskicii, uczestniczących w planie 
Marshalla. W konferencji tej wezmą 
również udział przedstawiciele niemie 
ckiej partii] socjal - demokratycznej 
(SPD) oraz austriackiej partii socjal­
demokratycznej.

Beranek skazany
na 12 lat więzienia

Przed Sądem Okręgowym w War­
szawie zapadł wyrok w sprawie Raj­
munda Beranka, zbrodniarza niemieć 
kiego, który, pełniąc fuhkcje kierow­
nika technicznego warsztatów Steyer- 
Daimler Werke w Warszawie, znęcał 
się nad robotnikami polskimi, przy-' 
dzielonymi mu do pracy w czasie o- 
kupacji. Beranek skazany został na 

* 12 lat więzienia.

Powstaje Towarzystwo Przyjaciół
Demokratyczne j Grecji

Walka bohaterskiego narodu grec­
kiego o niepodległość i wolność Gre 
eji odbiła się szerokim echem wśród 
społeczeństwa polskiego.

Kilka dni temu donosiliśmy o sa- 
morzutnej akcji pomocy dla bojow­
ników greckich. Obecnie informują 
nas, że powstał Komitet Organiza­
cyjny Towarzystwa Przyjaciół De­
mokratycznej Grecji, złożony z wy­
bitnych działaczy politycznych i spo

tocznych. przedstawicieli nauki 1 
sztuki. -

W skład Komitetu Organizacyjne­
go wchodzą m. in. prof. dr poseł 
Mieczysław Michałowicz, poseł Ze­
non Kliszko. poseł Tadeusz Ćwik, 
poseł Aleksander Juszkiewicz.

Dnia 13 bm. odbędzie się zebranie, 
na którym wybrany zostanie Zarząd 
Główny i omówiona działalność To­
warzystwa.

Kom uniści francuscy organizują obroną
zagrożonych interesów narodu

PARYŻ, 11.1. (PAP). — Dziennik jdzenia. wyższego minimum miesięcz-
„Humanitć“ podaje komunikat o po­
siedzeniu Biura Politycznego francu­
skiej partii komunistycznej, na któ­
rym omówiono konsekwencje ostat­
nich zarządzeń władz w dziedzinie 
finansowej.

Podwyżka cen, zniesieiwr’ kontroli 
nad cenami na szereg ważnych towa 
rów oraz zwiększenie opłat ża mie­
szkania, zmierzają do : likwidacji ! zdo­
byczy osiągniętych w wyniku nie­
dawnej walki ; świata pracy. Biuro 
poparło w pełni stanowisko Gene­
ralnej Konfederacji ] Pracy wprowa-

Zwycięstwo robotników w Trieście
Władze okupacyjne zmuszone do ustępstw

Be l g r a d , 11.1. (p a p ), w  Trieście
zakończył się strajk generalny. Związ- 
.1 zawodowe wezwały robotników do

„K o m isja  Kagańcow a”
znów przy pracy

WASZYNGTON, n .l. (PAP). Osła­
wiony Komitet Badania Działalno­
ści Antyamęrykańskiej zapowiedział 
wszczęcie z dniem 5 lutego przesłu- 
chiwań w sprawie partii komuni­
stycznej i innych organizacji lewico 
wych umieszczonych na specjalnej; H 
ście, opublikowanej w ubiegłym mie 
siącu przez ministra sprawieliwości 
Clarka. Minister złoży sprawozdanie 
' 1 ~. 0b9rw.sz.vm posiedzeniu komitetu.

Wypłata zwiększonych zasiłków rodzinnych
obejmie ponad 3 miliony osób 
Poważna zdobycz świata pracy

podjęcia pracy ,stwierdzając, że strajk 
zakończył się zwycięsko.

Władze okupacyjne zmuszone były 
odroczyć proces przeciwko partyzan­
tom, aresztowanym w związku z no­
szeniem mundurów. Partyzanci zosta­
li zwolnieni z aresztu. Związki zawo­
dowe podkreśliły, że ludność Triestu 
nie zgodzi się na ograniczenie swych 
praw demokratycznych.

BELGRAD, 11.1. (PAP). Prasa dono 
si. że z Triestu udała się do Paryża 
przedstawicielka antyfaszystowskiej 
młodzieży Triestu, Lita Kerszowmi, 
która przedstawi sekretarzowi - Swiato 
wej Federacji Młodzieży Demokrat.ycz 
nej memoriał, zawierający opis nadu­
żyć policyjnych, jakich dopuszczają 
się władze okupacyjne wobec młodzie- Ł 

!ży antyfaszystowskie’ i

Jak informuje ZUS, w ostatnich 
dniach zostały ustalone szczegółowe za 
sady wypłaty zasiłków rodzinnych, 
stanowiących poważną zdobycz świa­
ta pracy i mających na celu zwięk­
szenie udziału, w dochodzie społecz­
nym pracowników obarczonych rodzi­
ną. Równocześnie . zbliża się termin 
piefwszej wypłaty] zasiłków, rodzin-, 
nych, z których korzystać będą po­
nad 3 miliony osób.

Do zasiłków rodzinnych uprawnie­
ni są pracownicy, zatrudnieni przynaj 
mniej przez 14 dni w miesiącu i pod­
legający z tego tytułu ubezpieczeniu 
na wypadek choroby.

Zasiłki’ przysługują pozostającym na 
wyłącznym utrzymaniu. pracownika 
członkom rodziny:

a) dzieciom do lat 16;
b) dzieciom do lat 21, jeżeli uczę­

szczają do szkól i do lat 24 w razie 
odbywania wyższych studiów;

c) dzieciom niezdolnym ..o zarobko 
wania bez względu na wiek;

d) żonie (niepracującej) lub nie­
zdolnemu do zarobkowania mężowi. .

Zasiłkami, objęte są dzieci nieślub­
ne, przybrane, sieroty po ofiarach woj 
ny! wzięte’na wychowanie, pasierbo­
wie i wnukowie. Za małżonka, ną któ­
rego przysługuje zasiłek rodzinny u- 
waża się osobę, z którą pracownik za­
warł związek małżeński w sposób pra­
wem przewidziany.

Zasiłek na jedno dziecko wynosi 
miesięcznie 650 zł, na dwoje dzieci — 
1.450 zł, na każde dalsze dziecko po 
1.000 zł. Na żonę wypłaca się 500 zł, 
jeżeli przysługują ponadto zasiłki na 
dzieci, 300 zaś zł na żonę bezdzietną 
(np. rodzinie pracownika, składaiacei

się z żony i 3 nieletnich dzieci przy­
sługiwać będzie zasiłek w kwocie 
2.9501 zł miesięcznie).

Zasiłki będą wypłacane miesięcznie 
z dołu, przy czym wypłata powinna 
nastąpić nie później niż 6 dnia każde­
go miesiąca. Pierwsza wypłata za sty­
czeń 1948 r. nastąpi w lutym br.

Olbrzymiej większości, pracowni­
ków, a więc tym, którzy są zatrudnie­
ni. w większych zakładach pracy, zasi­
łek rodzinny będzie wypłacany za po­
średnictwem pracodawcy. Pracownicy 
zatrudnieni w małych zakładach pra­
cy, otrzymywać będą zasiłki za pośred 
nictwem Ubezpieczalni Społecznej.

Za małe zakłady pracy należy uważać 
takie, które zatrudniają do 5 pracowni­
ków. W przypadkach wątpliwych wy­
jaśnień winien udzielić pracodawca 
lub UheJuaiggJŁalnio
J2-

nych wynagrodzeń oraz ich kontroli 
co 3 miesiące.

Na posiedzeniu podkreślono ko­
nieczność solidarnego działania kla­
sy robotniczej, chłopów I-i warstw 
średnich, zagrożonych obeehą. polity­
ką finansowa rządu. Polityka taka 
uderza wyłącznie w masy 'pracujące 
miast i wsi oraz w wolfte zawody.

Biuro Polityczne postanowiło ■ zwo­
łać na 26 i 27 stycznia Krajowy 
Zjazd partyjnych organizacji, wifij- 
'śkifeh, ‘ którego zadaniem będzie'-«¿mó­
wienie środków dla obrony gospo­
darki wiejskiej.

w v m â c ü c A
□  LONDYN. — Port w Singapurze 

został całkowicie unieruchomiony
na skutek generalnego strajku 5 ty­
sięcy robotników portowych.
D  BUKARESZT. — Do Moskwy u - 

dała się rumuńska delegacja, na 
której czele stoi minister finansów 
Luka. Delegacja podpisze układ gos­
podarczy ze Związkiem Radzieckim.
□  BERLIN. — Znany konstruktor 

niemieckich samolotów pościgo­
wych inż. Ernest Heinkel. stanie 
wkrótce przed trybunałem denazyfl- 
kaeyjnym w Ausbach. Heinkel nale­
żał do partii hitlerowskiej od 19331.
□  LONDYN. — Przeszło 300 Nor­

wegów demonstrowało przed mie
szkaniem prywatnym hiszpańskiego 
cnarge d‘aflaires w Norwegii prze­
ciwko terrorowi w Hiszpanii franki- 
.stowskię*
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i o » a  Waliace’ a
w Kilianie egzem plarzy

NOWY JORK, 11.1. (PAP). Amery
kańska Partia Pracy, która poparła 
kondydaturę Wallace‘a na prezydenta 
USA, postanowiła wydrukować i roz­
powszechnić milion egzemplarzy mo­
wy Wallace‘a wygłoszonej w Chicago. 
W mowie tej Wallace zapowiedział 
wystawienie swej kandydatury.

Przewodniczący CIO — Murray, wy 
stosował okólnik do przewodniczą­
cych poszczególnych związków zawo­
dowych, wchodzących w skład CIO, 
w którym zaleca powstrzymanie się 
przed publicznym popieraniem jakie­
gokolwiek z kandydatów.

B . h itle ro w ie c  re d a kto re m  
dziennika austriackiej
partii ludowe]

WIEDEŃ, 11.1. (PAP). — Dziennik 
„Yolkszeitung” donosi, że obecny na­
czelny redaktor organu austriackiej 
partii ludowej „Wiener Tageszeitung” 
dr Helmuth Schuster był szefem Nie 
mieckiego Biura Informacyjnego w 
Wiedniu za czasów Hitlera i jako 
członek partii hitlerowskiej dopomógł 
do przygotowania Anschlussu. „Yolks­
zeitung” publikuje fotokopie doku­
mentów stwierdzających niezbicie 
przynależność dr Schustera do 
NSDAP.

„Tageszeitung” wystąpiła .po wy­
kryciu szeroko rozgałęzionej sieci or­
ganizacji hitlerowskich w Austrii w 
ostatnich dniach z artykułem biorą 
cym w obronę członków tych organi- 
zacyj. Poza tym „Tageszeitung” jest 
znana ze swych częstych wystąpień 
przeciwko państwom Demokracji Lu­
dowej a zwłaszcza przeciwko Polsce.

libezpieczalnia Społeczna w Gdańsku
w  nowo odbudowanym gmachu

Działania wojenne w Macedonii
Dezercja z  szeregów armii Sofulisa

Przy współudziale ministra pracy i opieki społecznej, tow. RUSIN­
KA, wiceministra zdrowia, tow. GEBARTOWSKIEGO, dyrektora ZUS, 
ob. ROLOFA, prezesa ZUS, tow. KRYGIERA, dyrektora departamentu 
ministerstwa Pracy, ob. MODLIŃSKIEGO oraz wielu dyrektorów Ubez- 
pieczalni Społecznych w Polsce odbyło się w dniu 10 bm. w Gdańsku 
otwarcie nowoodbudowanego gmachu Ubezpieczalni Społecznej.

Pierwszą część uroczystości, która | 
odbyła się w świetlicy Stoczni Gdań­
skiej, zagaił przewodniczący Tymcza­
sowej Rady Ubezpieczalni Społecznej 
w Gdańsku, tow. Gruszczyński, pod­
kreślając dotychczasowe osiągnięcia 
Ubezpieczalni. Liczba ubezpieczonych 
wzrosła w Gdańsku od 30 tys. w roku 
1945 do 87 tys. osób w roku 1947. 
Ubezpieczonymi opiekowało się 112 le 
karzy, którzy udzielili 62.700 porad. 
Na wszelkiego rodzaju pomoc dla u- 
bezpieczonych Ubezpieczalnia Gdań­
ska wydała w grudniu 1947 roku — 
27.600 zł.

Następnie przemówił minister pra­
cy i opieki społecznej, tow. Rusinek, 
dając historię Ubezpieczeń Społecz­
nych w Polsce, które są owocem wal­
ki klasy pracującej o lepsze jutro. U- 
bezpieczalnia Społeczna była pomoc­
ną klasie robotniczej w walce o wy­
zwolenie i dlatego zawsze atakowana 
była przez wszystkie czynniki reak­
cyjne, które chciały pomniejszyć za­
kres jej działań.

W dalszym ciągu przemówienia min. 
Rusinek przytoczył liczby, świadczące 
o rozwoju i znaczeniu społecznym in­
stytucji ubezpieczeń w Polsce Ludo­
wej. Przed wojną ubezpłeczalnie opie­
kowały się 2.400.000 obywateli. Obec­
nie liczba ubezpieczonych przekroczy-

Fala strajków we Włoszech
Liczba bezrobotnych stale wzrasta

RZYM, 11.1. (PAP). Pracownicy
bankowi strajkują już od 10 dni. W 
Neapolu robotnicy portowi ogłosili 
strajk tak, że wiele statków nie zo­
stało rozładowanych. W Anconie 
1.600 robotników zajęło stocznię do­
magając się od dyrekcji wypłacenia 
zaległych zarobków. W Toscanii trwa 
od kilku dni strajk górników.

W wielu miastach włoskich odby­
wają się demonstracje żołnierzy 
rocznika 1925, których rząd premiera 
de Gasperi postanowił zatrzymać nad 
terminowo w szeregach do marca br. 
kiedy odbędą się powszechne wybory 
we Włoszech.

Włoska konfederacja pracy ogłosiła 
odezwę, -stwierdzającą, że robotnicy 
włoscy solidaryzują się całkowicie

słuszne żądania wysunięte wobec pra 
codawców.

RZYM, 11.1. (PAP). — Robotnicy
stoczni w Genui i Savonie rozpoczęli 
strajk okupacyjny. Pracownicy fab­
ryk odzieży oświadczyli, że rozpoczną 
strajk w całych Włoszech, jeżeli ich 
żądania podwyżki płac nie zostaną u- 
względnione.

Liczba bezrobotnych we Włoszech 
wynosi 1.800.000 osób, — zaledwie 
500 tysięcy robotników pobiera zasil 
ki dla bezrobotnych.

RZYM, 11.1. (PAP). Włoski mini­
ster skarbu Einaudi zakomunikował, 
że deficyt budżetowy W roku 1947/48 
kończący się w czerwcu będzie wy­
nosił 400 miliardów lir. - W obiegu 
znajduje się obecnie 787 miliardów 
lir, co oznacza wzrost o 282 miliardy

akcją strajkujących i popierają ich ; na przestrzeni roku.

O b rad y k o n g resu
Włoskiej Partii Komunistyczne!

MEDIOLAN, 11.1. (PAP). Na so­
botnim posiedzeniu kongresu Włoskiej 
Partii Komunistycznej poszczególni 
mówcy składali sprawozdania z prac 
komisji.

W imieniu komisji organizacyjnej 
przemawiał Piętro Secchi. Mówca 
s tw ij^ ił, że największy przypływ no 
wycfFJfzłonków do partii komunistycz 
nej zanotowano w okręgach chłop - 
skich.

Secchi napiętnował próby, podejmo 
wane przez agentów amerykańskich 
wprowadzenia do organizacji prowo­
katorów. Próby te spełzły zresztą na 
niczym.

W imieniu komisji związków zawo 
dowych przemawiał Grieco. Mówca 
charakteryzował dywersyjną akcję 
działaczy chrześcijańsko - demokra 
tycznych w łonie ruchu zawodowego. 
Nie można tolerować — powiedział 
mówca — w związkach zawodowych 
„piątej kolumny“ pracodawców. Z dru 
giej strony trzeba uczynić wszystko 
co możliwe, aby wzmocnić jedność 
związkową.

Po uchwaleniu rezolucji zabrał głos 
Togliatti, reasumując wyniki VI kon­
gresu Włoskiej Partii Komunistycz­
nej.

ia już 3 miliony osób. Wiele niedocią­
gnięć, min. Rusinek tłumaczył brakiem 
lekarzy, których po wojnie mamy o 
7,5 tys. mniej, niż przed wojną.

Entutżj as tycznie, przyjęli zebrani na 
sali robotnicy fragment przemówienia, 
w którym minister Rusinek niezwykle 
ostro wystąpił przeciwko mało uspo­
łecznionym lekarzom i zapowiedział z 
nimi walkę bezwzględną.

Pomimo wielkich trudności, związa­
nych z sytuacją powojenną Polski Lu­
dowej ubezpieczenia mogą poszczycić 
się poważnymi sukcesami: renty, * 
których korzysta pół miliona osób, ule 
gły dziesięciokrotnej podwyżce. Ostat 
nia wydano dekret o zasiłkach rodzin­
nych i zwiększeniu zasiłków chorobo­
wych. Objęto świadczeniami robotni­
ków rolnych. Cały ten postęp w zakre 
Sie opieki społecznej uzyskany został 
bez podniesienia składek ubezpiecze­
niowych.

Zagadnienie zdrowia w Polsce Lu­
dowej — podkreślił tow. Rusinek — 
musi być największą troską Rządu i 
społeczeństwa. Wiąże się ono niero­
zerwalnie z zagadnieniem budownic­
twa mieszkaniowego, z poprawą wa 
runków pracy i rozbudową szkół.

Omawiając stosunek ubezpieczone­
go do jego własnej instytucji i leka­
rza oraz urzędników do ubezpieczo­
nego, tow. minister stwierdza, że wła 
ścicielem instytucji są nie lekarze i 
urzędnik, lecz ubezpieczeni. Ci'ostat­
ni muszą jednakże również wykazać 
obywatelski stosunek do ubezpieczal­
ni i zrozumienie dla trudności, z jaki­
mi ona walczy.

W zakończeniu przemówienia min. 
Rusinek wezwał klasę robotniczą do 
wzmożenia czujności, celem utrzyma­
nia dotychczasowych zdobyczy świa­
ta pracy w dziedzinie ubezpieczeń spo 
tocznych.

Z kolei przemawiał wiceminister 
zdrowia, tow. Gerbatowski, podkreś­
lając wielkie znaczenie ubezpieczelni 
w walce o lepszą przyszłość ludzi pra­
cy. Przewodniczący WRN, tow. Duda- 
Dziewierz, życzył gdańskiej Ubezpie­
czalni Społecznej dalszej owocnej pra 
cy dla dobra obywateli. Następnie 
przemówił tow. Garny, pierwszy se­
kretarz Wojewódzkiego Komitetu PPS, 
po czym z ramienia Komitetu Woje­
wódzkiego Polskiej Partii Robotniczej 
zabrał głos tow. Sikora. Zwrócił on 
uwagę, że w czasie walk o ubezpie­
czenia społeczne w Polsce reakcja od 
nosiła tylko wtedy zwycięstwa, gdy 
zabrakło jedności w łonie klasy robot­
niczej. Po wojnie, na skutek współ­
działania obu partii robotniczych u- 
bezpieczalnie społeczne ogarniają co­
raz większe rzesze ludności pracują­
cej. Rozwój ubezpieczalni społecznych 
będzie zapewniony tym pewniej, im 
bardziej wybory władz będą się odby 
wały pod kątem widzenia interesów 
klasy pracującej.

Po przemówieniach, tow. Grusz­

czyński odczytał rezolucję, którą ze­
brani przyjęli niemilknącymi bra­
wami.

Rezolucja ta stwierdza m. in.: 
„Klasa, robotnicza Polski wita z 

zadowoleniem wydanie dekretu o 
ubezpieczeniu rodzinnym oraz wy­
raża przekonanie, że Rząd konsek­
wentnie będzie nadal rozszerzał za 
kres ubezpieczeń oraz zakres i po 
ziom świadczeń. Klasa pracująca 
Polski w instytucji ubezpieczeń 
społecznych widzi, mimo jej uste­
rek, potężny instrument opieki nad 
zdrowiem pracownika i jego rodzi 
ny, a w jedności ubezpieczeń wi­
dzi zabezpieczenie swoich materiał 
nych interesów”.
Druga część uroczystości odbyła 

się w odbudowanym gmachu Ubez­
pieczalni. Dyrektor tej instytucji 
tow. Lippert złożył sprawozdanie 
dotychczasowej działalności i wysił­
ków przy odbudowie olbrzymiego 
gmachu. W grudniu 1947 r. Ubezpie 
czalnia wydała 5 milionów zł na za 
slłki pieniężne, 5 milionów zł na o- 
piekę lekarską, 6 milionów na środ­
ki lecznicze, 9,5 miliona zł na sana. 
toria i szpitale. Wydatki administra 
cyjne wynosiły tylko 2 miliony zł.

W roku 1948 budżet Ubezpieczal­
ni Gdańskiej przewidziany jest po 
Stronie dochodów na 470 milionów zł. 
Po stronie rozchodów na 440 milio­
nów. Przy czym nadwyżka wydatko 
wana zostanie na przeprowadzenie 
dalszych inwestycji leczniczych.

Po krótkich przemówieniach prze­
wodniczącego ZUS tow. Krygiera 
i przedstawiciela wojewody gdań­
skiego tow. dra Neymana, którzy ży­
czyli Ubezpieczalni pomyślnego roz 
woju, goście zwiedzili nowowybudo 
wany budynek i jego urządzenia 
lecznicze. Znajdują się tu specjalne 
urządzenia kąpieli wodo - leczni­
czych, m. inn. borowinowych, tak po 
trzebnych na Wybrzeżu. Z urządzeń 
tych ubezpieczeni korzystają bez­
płatnie.

Dr Rost poprowadził gości do wspa 
niale urządzonego gabinetu denty­
stycznego. Chorzy otrzymują tu bez­
płatnie wszelką pomoc, aż do wsta­
wiania protez.

Na parterze budynku znajduje się 
biuro lekarza naczelnego, apteka, ga 
binety lekarskie i zakład roentge- 
nowski. Do apteki przylega duży ma 
gazyn bogato wyposażony w najbar 
dziej potrzebne, a nieraz i bardzo 
rzadkie leki.

Na pierwszym piętrze rozmieszczo 
no biura, w których ubezpieczony za 
łatwia sprawy świadczehiowe, na 
drugim piętrze zaś kasę, wydział wy 
miaru składek, wydział orzecznictwa, 
kontroli oraz pokoje dyrekcji.

Na trzecim piętrze umieszczono 
biura, z których publiczność nieomal 
że nie korzysta. Są to biura wydzia­
łu finansowego i gospodarczego oraz 
sala konferencyjna.

Na czwartym piętrze i piątym znaj 
dują się urządzenia gospodarcze i 
socjalne pracowników ubezpieczalni 
oraz mieszkania dla personelu, obsłu 
gującego zakład kąpielowy. (M)

RZYM, 1U. (PAP). — Agencja „E-
lefteri Ellada“ podaje komunikat z 
przebiegu ostatnich działań wojen­
nych w środkowej Macedonii. Walki 
w Sulinari zakończyły się zwycię - 
stwem armii demokratycznej przy 
czym nieprzyjaciel zostawił 29 żabi - 
tych i 40 ciężko rannych. Batalion 
wojska generała Markosa po rozbiciu 
nieprzyjaciela wkroczył do miejscowo 
ści Siderokastro.

Inne jednostki armii demokratycz­
nej wdarły się dwukrotnie do więk­
szego miasta macedońskiego Serres. 
Oddziały rządowe wycofały się do u- 
mocnionych koszar. Jednostki ataku­
jące zniszczyły szereg budynków u- 
żyteczności publicznej m. in. elektrow 
nię.

PARYŻ, 11.1. (PAP). — Jak podaje
z Aten Agencja EAM Presse w tam­
tejszej prasie ukazały się wiadomości 
o szeregu wypadkach dezercji ofice - 
rów rezerwy powołanych ostatnio pod 
broń. Oficerowie ci, których liczba 
przekroczyła już 30, przeszli na stro­
nę armii demokratycznej.

Zanotowano również dezercje pod­
oficerów, służących w tzw. Gwardii 
Narodowej. Wojskowi ci zadają sami 
sobie rany, celem dostania się do szpi 
tali, aby uniknąć wysłania na front.
MASOWE DEPORTACJE I WYROKI 

ŚMIERCI
PARYŻ, 11.1. (PAP). — Agencja 

EAM Presse donosi o dalszych maso-

loponezu aresztowano 650 osób, które 
zostały deportowane do obozów kon­
centracyjnych.

Większość zesłanych rekrutuje się 
spośród dawnych zwolenników poli­
tycznych Sofulisa, którzy głosowali 
na liberałów w wyborach w marcu 
1946 r.

PARYŻ, 11.1. (PAP). — Agencja
France Presse donosi z Aten ze sąd 
wojskowy skazał w Salonikach 4 ko­
munistów na karę śmierci. Sąd w 
Missolungi wydał 26 wyroków śmler 
ci za okazywanie pomocy powstań - 
com.

KOMITET POMOCY GRECJI
W BELGRADZIE

BELGRAD, 11.1. (PAP). — Z inicja
tywy związków zawodowych powstał 
w Belgradzie Komitet Pomocy dla na 
rodu greckiego.

ROZWÓJ SZKOLNICTWA 
NA TERENACH WYZWOLONYCH

LONDYN, 11.1. (PAP). Rozgłośnia
wolnej Grecji komunikuje, że na te­
renach wyzwolonych przez armię de 
mokratyczną uruchomiono już szko­
ły powszechne w każdej wsi. Czyn­
ne są również szkoły dla mniejszo­
ści tureckiej i macedońskiej. W re­
jonie Florina wszyskie dzieci szkol­
ne przeszły badanie lekarskie. W Epi 
rusie uworzono dwa licea pedagogi­
czne, w których studiuje 230 przy­
szłych nauczycieli. W Macedonii ot­
warto kolegium dla nauczycieli tu-

wych deportacjach na wyspy Morza reckich. Na terenach wyzwolonych 
Egejskiego. W jednej z prowincji Pe-1 drukuje się już podręczniki szkolne.

Bohaterscy marynarze radzieccy
uratowali 780 pasażerów „Dwiny’

Akcja uwłaszczeniowa
na Ziemiach Odzyskanych

W Warszawie obradowała w dniu 
wczorajszym Główna Komisja Klasy 
fikacyjno - Szacunkowa, której zada 
niem jest ustalenie wytycznych w 
akcji uwłaszczenia mienia nierolnicze 
go na Ziemiach Odzyskanych. W to­
ku obrad uchwalono szereg postano­
wień, dotyczących tej akcji.

Osoby, pełniące służbę publiczną na

Dyrektor GUS
u Prezydenta RP

Prezydent R. P. przyjął w dniu 
10 hm. dyrektora Głównego Urzę­
du Statystycznego, dr. Romaniuka, 
który wręczył Obywatelowi Prezy­
dentowi w imieniu pracowników 
GUS egzemplarz Rocznika Statystycz­
nego na rok 1947. Rocznik Statystycz 
ny został wznowiony po wojnie.

obszarze Ziem Odzyskanych oraz oso­
by, zatrudnione na tych terenach na 
podstawie umowy o pracę, korzystać 
będą ze zniżki ceny przy nabywaniu 
mienia z zakresu budownictwa mie­
szkaniowego. Osoby te mogą naby­
wać mienie tego rodzaju indywidual 
nie, albo łącząc się w spółki.

Główna Komisja Klasyfikacyjno- 
Szacunkowa postanowiła poza tym, 
że osoby indywidualne mogą nabywać 
tylko domy jedno, lub dwu mieszka­
niowe, zaś spółki — domy wielomie- 
szkaniowe.

Komisja ustaliła następnie warunki 
nabycia mienia nierolniczego dla 
osób, zatrudnionych na Ziemiach Od 
zyskanych na podstawie umowy o pra 
cę. Sprecyzowano również ulgi, jakie 
przysługują przy nabywaniu lub dzier 
żawieniu mienia poniemieckiego za­
służonym działaczom polskim na Zie 
miach Odzyskanych.
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WSZECHSTRONNIE 
I N F O R M U I E :

o zagadnieniach nolitykf międzynarodowej, 
gospodarczych i wymiany kulturalnej

k w a r t a l n i e  st 300.—
Z a m ó w i e n i a  w r a z  z w p t a i ą — blankietem PK.OI-6788

LONDYN, 11.1. (PAP). — Agencja
Associeted Press donosi z Tokio, że 
780 pasażerów radzieckiego parowca 
„Dwina“, który rozbił się w środę u 
wybrzeży japońskich, — zostało ura- 
towańych przez kontrtorpedowiec ma 
rynarki radzieckiej.

Wskutek silnego sztormu „Dwina“ 
została rzucona na skały podwodne 
koło wybrzeży japońskich. Na sygna­
ły radiowe, wzywające pomocy, przy 
były na miejsce katastrofy kontrtorpe 
dowiec radziecki i statek patrolowy. 
Jednakże wskutek niezwykle wysokiej

fali dochodzącej do 20 m, wszelka ak­
cja ratounkowa była niemożliwa. Ma 
rynarze radzieccy z narażeniem życia, 
mimo wysokiej fali dopłynęli do roz­
bitego statku, przywożąc ze sobą w 
szalupie pompę o napędzie spalino­
wym. Dzięki temu, zdołano przez 2 
dni utrzymać statek na powierzchni.

W sobotę gdy burza się uspokoiła, 
przewieziono pasażerów „Dwiny“ ło­
dziami na pokład kontrotorpedowca. 
Wrak „Dwiny" będzie prawdopodob­
nie przyholowany do portu we Włady 
wostoku.

Zjazd kolejarzy w Warszawie
rozpoczyna dziś obrady

Dnia 12 bm. o godz. 10 rozpocznie 
w stolicy w sali „Roma" 3-dniowe 
obrady Walny Zjazd Związku Zawo­
dowego Kolejarzy. W Zjeździe weźmie 
udział blisko 1.300 delegatów z całej 
Polski.

W pierwszym dniu Zjazdu, po prze­
mówieniach powitalnych, sprawozda­
nie ze swej działalności złożą: Prezy­
dium Zarządu Gł. ZZK, Główna Ko­
misja Rewizyjna i Centralny Sąd 
Związkowy.

W drugim dniu wybrane będą ko­
misje, m. inn.: Organizacyjna, Pracy 
i Płacy, Społeczno - Gospodarcza, Kul­
turalno - Oświatowa i Statutowa. Po­
nadto — przeprowadzona zostanie dy­
skusja nad sprawozdaniami.

W trzecim dniu porządek obrad prze 
widuje udzielenie absolutorium ustę­
pującym władzom, sprawozdania ko­
misji i wybory nowych władz związku.

Na rozpoczynający się w dniu 12 
bm. XVI Zjazd ZZK, przyjechała 
już do Warszawy delegacja bułgar­
skiego Związku Kolejarzy. W dniu 
11 bm. przybywa delegacja radziec­
kich kolejarzy, z przewodniczącym 
Związku na czeto.

W ciągu niedzieli spodziewany Jest 
przyjazd delegacji czechosłowackiej, 
węgierskiej i rumuńskiej.
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Marszałek Michał Żymierski — Gan. M. Spychalski

WOJSKO POLSKIE
1944-1947

Z przedmoują Prezydenta RP 
BOLESŁAWA BI ERUTA

sir. 360

Opraui  a p ł ó c i e n n a  
Portrety i facsimile na kredzie zł 100(

W Y D A W N I C T W O  „P R A I A A“

Wydajno# pracy w  przemyśle radzieckim
przekroczyła poziom przedwojenny
Zarobki robotnicze poważnie wzrosły

Opieka nad grobami
żołnierzy radzieckich

Komitet ekshumacji zwłok poleg­
łych w walce o Wybrzeże żołnierzy 
radzieckich przy współudziale spo­
łeczeństwa dokonał już 500 ekshu­
macji. Wydobyte zwłoki przeniesio­
no na wielkie cmentarzyska w No­
wym Stawie i Pruszczu, które ota­
czane są stałą opieką społeczeństwa. 

----- o-----

500 biuletynów
Robotniczej Agencji Prasowej

Z okazji wydania 500-go biule­
tynu Robotniczej Agencji Praso­
wej przesyłamy naszym towarzy­
szom i kolegom współpracowni­
kom RAP-u serdeczne życzenia 
dobrej, owocnej pracy dla dobra 
prasy peperowskłej.

Redakcja
GŁOSU WYBRZEŻA

MOSKWA, 11.1. (PAP). — Dziś o- 
głoszony został referat prezesa cen­
trali Radzieckich Związków Zawodo­
wych Kuźniecowa w sprawie wyko­
nania umów zbiorowych wygłoszony 
na plenarnym posiedzeniu Centr. Ra­
dy Związków Zawodow. Kuźniecow 
stwierdził, że w roku 1947 zawarto w 
przemyśle, transporcie i budownic­
twie 25 tysięcy umów zbiorowych, o- 
bejmujących 14 milionów pracowni­
ków fizycznych i umysłowych.

Robotnicy i pracownicy umysłowi 
zgłosili 700 tysięcy wniosków, doty­
czących racjonalizacji, bezpieczeń­
stwa pracy itd. Z wniosków tych 20(J 
tysięcy włączono do umów zbioro­
wych. Realizacja umów zbiorowych, 
poza codzienną kontrolą, była spraw­
dzana na masowych zebraniach pra­
cowniczych w przedsiębiorstwach. W 
zebraniach tych brało udział około 
90 proc. pracujących. Kuźniecow 
stwierdza, iż zawarcie umów zbioro­
wych, precyzujących wzajemne zo­
bowiązania administracji zakładów t 
robotników, poważnie przyczyniły się 
do wzrostu wydajności pracy. W 
październiku 1947 r. wydajność pracy 
w przemyśle radzieckim przekroczyła 
poziom przedwojenny o 14,2 proc.

Kuźniecow wskazał na dalszy roz­
wój i stworzenie nowych form współ 
zawodnictwa socjalistycznego, w któ­
rym brali udział majstrowie i tech­
nolodzy. W szeregu przedsiębiorstw 
powstały brygady wynalazców, wśród

których były również licznie repre­
zentowane robotnice.

W r. 1947 — 1.900 tysięcy robotni­
ków uzyskało kwalifikacje zawodo­
we, a 2.625 tysięcy zwiększyło już po 
siadane kwalifikacje. Ponadto prze­
mysł radziecki zatrudnił setki tysię­
cy młodych robotników, absolwen­
tów szkół rzemieślniczych, fabrycz­
nych i kolejowych.

Równolegle do zwiększenia wydaj­
ności pracy wzrosła i płaca ogółu ro­
botników. W trzecim kwartale 1947 r. 
zarobki robotników tyły o 28,6 proc. 
większe, niż w analogicznym kwar­
tale 1946 r. Mówca wyraził przeko­
nanie, iż zwiększenie wydajności pra 
cy przyczyni się do dal'7<»s wzrostu 
płac robotników w roku U48.

Co się tyczy akcji socjalnej, to w 
roku ubiegłym Radzieckie Związki 
Zawodowe skierowały do sanatoriów 
i domów wypoczynkowych o 300 ty­
sięcy robotników więcej, niż w 1946 
roku. Również i w zakresie ochrony 
pracy uzyskano poważne postępy.

Wydatki w tym zakresie wzrosły o 
120 milionów rubli w stosunku do 
roku ubiegłego, przez co ilość nie­
szczęśliwych wypadków znacznie się 
zmniejszyła.

W zakresie prac kulturalno -  oświa 
towych, związki zawodowe wyasygno 
wały 1.204 miliony rubli. Ponadto wy 
datkowano na ten cel 305 milionów 
rubli z budżetu Ubezpieczeń Społecz­
nych.

W roku ubiegłym oddano do dyspo 
zycji pracujących 11 milionów me­
trów kwadratowych powierzchni mie 
szkalnej, co poprawiło ich sytuację W 
porównaniu z 1940 r. trzykrotnie.

Kuźniecow położył szczególny na­
cisk na konieczność dalszej poprawy 
warunków materialnych i mieszka­
niowych pracowników fizycznych i u- 
mysłowych oraz wyraził przekonań - 
że umowy zbiorowe, zawarte w roku 
1948 przyczynią się do jeszcze więk­
szego rozmachu współzawodnictwa 
socjalistycznego i do wykonania pla­
nu pięcioletniego w ciągu czterech 
lat.

Państwowy Instytut Hydrologiczno - Meteorologiczny zakup: 
atychmiast termometry do niskich temperatur zakres od +  30° 
■ do _  60°C wzgl. — 70°C; podziałka co 0,2°. Świadectwa 
prawdzenia pożądane.

Zgłoszenia do Instytutu Warszawa, uil. Oleandrów 6 III piętro, 
Referat Sprawdzań Przyrządów.___________________________ 86-K

< 0 i 6
„Portowiec“ ,6ryf‘

Odbyte w Gdyni towarzyskie spot­
kanie pięściarskie między miejscowym 
„Portowcem“ a „Gryfem“ z Wejhe­
rowa, zakończyło się niespodziewa­
nym zwycięstwem gospodarzy w sto­
sunku 10:6. U miejscowych wyróż­
nili się Pek ł bracia Reins. Najcie­
kawszą walką dnia było spotkanie 
Reinsa II („Portowiec“) z Millerem 
(„Gryf“). Po zaciętej walce nieznacz­
ne zwycięstwo uzyskał zawodnik „Por 
towca“ . Mistrz Wybrzeża w wadze 
półciężkiej Bork z „Gryfu“ mimo, że 
walkę swoją wygrał, wypadł dość sła 
bo. W ringu sędziował dobrze ob. 
Snowackl.

„Pierwszy krok bokserski”
W najbliższych dniach odbędzie się 

na terenie Wybrzeża wielka rewia 
młodych talentów pięściarskich: Ji 
krok bokserski“.

Komunikujemy, że zgłoszenia do 
„I kroku“ przyjmowane będą tylko do 
14 stycznia, to jest do środy włącz­
nie. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat 
Gdańskiego Okręgowego Związku Bo 
kserskiego, Wrzeszcz, Kossaka 7 na. 
4, pierwsze piętro, w godzinach 18 

—20. Tel. 419-01,
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Ni emi ecka maczuga
lu rękach amerykańskich imperialistom

Postanowienia generałów Clay‘a 
i Robertsona, wprowadzające tzw. 
reformę administracyjną Bizonif^sze- 
roko komentowane przez cały 
świat, są w istocie nową próbą 
utworzenia odrębnego rządu dla 
Niemiec zachodnich i dalszym 
krokiem na drodze do utrwalenia i 
pogłębienia podziału Niemiec. Nie j 
ma nawet potrzeby bliżej uzasad­
niać tej oczywistej prawdy. Nie­
mniej, dla ratowania pozorów, za­
rządzenia anglo - amerykańskie zo­
stały zaopatrzone w kilka mglistych 
frazesów i nieistotnych zastrzeżeń 
w celu złagodzenia wstrząsu.

Ratowanie pozorów? Łagodzenie 
wstrząsu? Czy nie wywołuje to zdu­
mienia u wszystkich, którzy pamię­
tają cyniczną bezceremoniałność i 
brutalność szeregu ostatnich posu­
nięć politycznych imperializmu ame 
rykańskiego? Tak jest. Tym razem 
jednak od jawnego i oficjalnego 
postawienia ostatniej kropki nad „i" 
powstrzymuje rzucająca się w oczy 
absurdalność anglo - amerykańskie­
go . ..rozwiązania'1 kwestii niemiec­
kiej.

Absurdalność z każdego punktu 
widzenia. Również z punktu widze­
nia długofalowych interesów mo­
carstw anglosaskich.

„PA Ń STW O " 3 ABSURDÓW
Tworzenie Odrębnego państwa 

zachodnio - niemieckiego, to jawny 
absurd ekonomiczny, gdyż odcina 
obszar wielkoprzemysłowy od na­
turalnego zaplecza rolniczego, ska­
zuje na wieczną niesamowystarczal- 
ność i uwielokrotnia wrażliwość na 
wszelki, najlżejszy choćby, wstrząs 
kryzysowy. Jest to również absurd 
jłolityczny, Polityka Angiosasów; nie 
tylko nie może Uczyć na poparcie 
mas narodu niemieckiego, ale wy­
wołuje otwartą niechęć, przeradza­
jącą się w opór, który wcześniej 
czy później musi znaleźć swój wy- 
i k  ®  pewno raczej niepożądany 
I niemiły dla inicjatorów podziału 
Niemiec,

Z  drugiej ..strony , utworzenie pań­
stwa zachodnio - niemieckiego stwa­
rza również niewątpliwie w dalszej 
perspektywie dodatkowe trudności 
dla jego twórców — amerykańskich 
monopoli kapitalistycznych. Powsta­
je bowiem państwo o wielkiej pro­
centowej przewadze proletariatu 
wielkoprzemysłowego, co . niezależnie 
od aktualnego położenia i aktualnej 
mentalności większości Niemców, 
musi doprowadzić i już doprowadza 
d o 1 zaostrzenia ; walki klasowej,,, do 
rosnących, coraz groźniejszych i 
coraz burzliwszych napięć i kon­
fliktów społecznych.

Wreszcie trzeci absurd. ]ak wy­
kazało doświadczenie niedawne, nie 
miecki imperializm ma różne linie 
ataku. Hodowanie i wzmacnianie 
nowego wydania starego ekspansjo­
nizmu może się jeszcze obrócić pizt 
ciwko dzisiejszym twórcom Zachod­
nio - niemieckiego rządu — tak jak 
finansowanie Hitlera przez kapitał 
anglosaski w okresie międzywojen­
nym doprowadziło do zrównania z 
ziemią Coventry i blitzów nad Lon­
dynem.

Trzeba sobie bowiem jasno zdać 
sprawę, że koncepcja generałów 
Clay‘a i Robertsona oznacza w isto­
cie wzmocnienie najbardziej reak­
cyjnych, najbardziej agresywnych, 
najbardziej na nową wojnę liczących 
elementów junkierskich i wielkoka­
pitalistycznych Niemiec. To bezpo­
średnia pomoc dla Kruppów i akcjo 
nariuszy IG Farben, których odpo­
wiedzialność za ostatnią wojnę na­
wet amerykańskie trybunały zmu­
szone były uznać.

Go pcha anglo - amerykańskich 
imperialistów w kierunku realizo­
wania takiej absurdalnej polityki? 
T o  samo, co każe im popierać i fi­
nansować faszystowsko - monarchi- 
styczną kłikij Sofulisa w 'Grecji, co 
każe im pomagać i podtrzymywać 
reżim Franco w Hiszpanii, co każe 
im topić miliardy dolarów w dziu-

il/o m a r g i n e s i e

Dywersja drugiego rzędu
Gdy nie lak dawno jeszcze p.

• Mikołajczyk zbiegł z Polski, po­
zostawiając w nieutulonym żalu 
wiernych mu entuzjastów, byli 
i tacy wśród nich .którzy doszu­
kiwali się dobrych stron1 lej 
zagranicznej wycieczki. Szepta­
no sobie na ucho dla pocieszenia 
że jednak „coś w tym musi być“, 
że widocznie Londyn i Waszyng  
łon, powierzą mu jakąś nową 
ważną misję do spełnienia, bo 
w kraju i tak niewiele mógł do­
konać. Marzenia sięgały bardzo 
daleko...

Obiekt zainteresowań i wzdy­
chań tych panów przesunął się 
-ałkowicie poza nasze granice. 
Ulokowali tam wszystkie swoje 
nadzieje, uświadamiając sobić 
dobrze, że w samej Polsce reak­
cja na własne, topniejące siły li­
czyć nie może.

Należy przyznać, że w pewnej 
mierze była to uzasadniona re­
wizja zapatryujań. Istotnie u. 
cieczka Mikołajczyka była sym ­
bolicznym zadokumentowaniem 
i ostatecznym finałem łańcucha 
klęsk, jakie poniósł po przyjeż- 
dzie z Londynu. Była świadec­
twem, ze wszelkie próby obalę, 
nia władzy ludowej skazane są 
na fiasko.

Czy uzasadnione okazały się 
jednak nowe nadzieje pewnej 
części reakcji, związane z uciecz­
ką Mikołajczyka i rolą, jaką za­
czął on grać na emigracji?

Byłoby przesadą twierdzić, że 
anglosaskie kola reakcyjne zre­
zygnowały jUż całkowicie z p. 
Mikołajczyka i że nie mają za­
miaru dalej się nim posługiwać. 
Gdy przyjechał do Londynu 
przyjęło go nawet dość ciepło, 
ukazało się parę jego fotografii 
na pierwszych stronicach gazet, 
było parę śniadań i obiadów, z 
jodpowiednimi przemówieniami. 
Propaganda imperialistów nie o. 
mieszkała i nie omieszka w 
przyszłości skorzystać z tego czy 
innego oszczerczego wystąpienia

Mikołajczyka. Propagandzie lej 
potrzebni są różni Mikołajczyko­
wie dla prowadzenia kampanii 
przeciw krajom demokracji lu­
dowej i dla odwracania uwagi 
od zbrodni, dokonywanych w 
Grecji i gdzie indziej. Ale na 
tym koniec.

imperialiści wiedzą bowiem 
dobrze, że Mikołajczyk nie przed 
stawia żadnej siły politycznej 
na terenie Polski, że tu u nas nie 
wiele przy pomocy jego ludzi, 
można zdziałać. Wiedzą dobrze, 
że można mieć z niego użytek 
tylko w bardzo wąskim zakresie. 
Wydaje się, że sam pan Miko­
łajczyk ma zrozumienie dla tej 
swojej nowej, pomniejszonej 
roli na emigracji. W ydaje się 
także, iż pojmuje dobrze, iż 
wskazane jest, aby był raczej 
skromny — stosownie i na skalę 
zadań, jakie mu obecnie wyzna, 
czają jego protektorzy.

Dlatego też zaraz po przyjeź- 
dzie do Londynu, oświadczył w 
wywiadzie w „New Chronicie“ , 
że nie jest jego zamiarem przy. 
czyniąc Wielkiej Brytanii jakie, 
gokolwiek ambarasu.

Złośliwy Gat.Mackiewicz, zau­
ważył to od razu i dodał jesz­
cze: „DZISIAJ ZAINTERESO­
W AN IE OSOBA M1K0LAJCZY  
KA JEST OCZYWIŚCIE O W IE  
LE MNIEJSZE, . ANIŻELI W  
194,5 ROKU... DZIŚ NALEŻY DO 
RZĘDU DYWERSJI 0  ZN A. 
GŻENIU DRUGORZĘDNYM. 
W T ED Y Z  MIKOŁAJCZYKIEM  
ROZM AW IAŁ CHURCHILLI E 
DEN, DZIŚ AKTY Z NAPISEM  
.MIKOŁAJCZYK“ ZA P E W N E  
PRZENIESIONE ZOSTAŁY Z  
BIUR „FOREIGN OFFICE“ DO 
INNEGO JAKIEGOŚ MNIEJ 
REPREZENTACYJNEGO DE­
PARTAMENTU“.

Warto, aby nad tym zagadnie 
iticrn zastanowili się ci. którzy 
swe bankructwo na terene kraju 
pragną osłodzić jakimiś nowy­
mi złudzeniami. AWJJ-

rawym worku skorumpowanych i 
zgniłych Chin Czang-Kai-Szeka.

Jest jasne, że idzie tu o zamiar 
sprowokowania i wywołania nowe­
go kataklizmu wojennego, O przy­
gotowanie baz wyjściowych dla 
agresji przeciw Związkowi Radziec­
kiemu i państwom ludowej demo­
kracji.

POLITYKA CIĘŻKIEJ 
MACZUGI

Oczywiście, .wielcy kapitaliści 
amerykańscy zamierzają „przy oka­
zji“ obłowić - się doraźnie drogą 
przywłaszczenia kluczowych pozy­
cji przemysłu zachodnio - niemiec­
kiego i kolonialnej, czy półkolonial- 
nej eksploatacji tego obszaru. Ale 
na pierwszym miejscu i przędę 
wszystkim idzie 0 to, aby stworzyć 
sobie bazę strategiczną oraz obfite 
źródło rezerw materialnych i. ludz­
kich dla przyszłej agresji. W  tym 
celu organizowane jest państwo za­
chodnio - niemieckie, wbrew logice, 
wbrew .historii i\ wbreyu zdrowemu 
rozsądkowi. : I

Amerykanie; dla . określenia bru­
talnej i cynicznej polityki swoich 
imperialistów używają zwrotu „po­
lityka grubej pałki" (big stick po- 
licy). Jest to trafne określenie, ale 
w odniesieniu do „niemieckiej' po­
lityki Angiosasów już niewystarczar 
jące. Państwo zachodnio - niemiec­
kie odegrać ma w planach imperia­
listów, rolę. już ; nie , grubej pałki, ale 
ciężkiej, bojowej maczugi, przy po­
mocy której uleć ma zmiażdżeniu

Stulecie  „W iosny Ludów”
Program obchodów

front obronny narodów demokra­
tycznych i pokojowych.

Zachodnio - niemiecka maczuga 
w ręku imperialistów i podżegaczy 
wojennych jest poważnym niebez­
pieczeństwem dla światowego poko 
ju. Ale między zamierzeniami im­
perialistów a ich realnymi możliwo­
ściami istnieje ogromny dystans.

Uruchomienie taranu niemieckie­
go wymaga niezbędnej swobody ru­
chów. Tej swobody ruchów nie ma 
ją dziś imperialiści. Nie mają jej i nie 
będą mieli wewnątrz Niemiec z po­
wodów. o których t*/ła mowa wy­
żej. Nie mają jej również u siebie, 
w swoich własnych krajach, wsku­
tek sprzeczności rozdzierających 
ich organizm gospodarczy i . poli­
tyczny, wskutek rosnącej nieufno­
ści. niechęci i oporu milionowych 
rzesz ludzi pracy w Ameryce ,i w 
Anglii.

Ale przede wszystkim imperiali­
ści nie mają swobody ruchów w 
światowym układzie stosunków mię 
dzynarodowych, dzięki istnieniu 
zwartego frontu obrońców pokoju, 
frontu państw ludowych i demo­
kratycznych z wielką światową po­
tęgą — Związkiem Radzieckim na 
czele. W  ostatecznym rachunku 
przewaga jest po stronie obrońców 
pokoju i ta przewaga stanowi rę­
kojmię naszej wiary w pokój. W ia­
ry, która sprawia, że w walce z 
niebezpieczeństwem wojny czujmy 
się silni, spokojni i pewni.

S. Dobrowolski

W wywiadzie udzielonym przedsta 
wicielowi PAP, dyr. Zygmnut Mły - 
narski — sekretarz Komitetu Obcho­
du Stulecia „Wiosny Ludów“ , podał 
szczegóły prac Komitetu.

Pierwsze zebranie tego Komitetu 
odbyło się we wrześniu ub. r. z u- 
działem licznych przedstawicieli 
sfer politycznych, naukowych i kul­
turalnych, a także i organizacji za­
wodowych. Obszerny referat wygło­
si! do zebranych minister STEFAN 
JĘDRYCHOWSKI, wskazując zwiasz 
cza aktualny wydźwięk nadcho - 
dzącej rocznicy. „Fakt. że niedawno 
toczyliśmy śmiertelną walkę o wol­
ność narodu przeciw niemieckiej a- 
gresji — powiedzie! ob. Jędrychow - 
ski — czyni nam szczególnie bliskim 
rok 1848. walkę ludów o wolność, o 
wyzwolenie narodowe i społeczne“ . 
W referacie swym, mówca da! prze­
gląd prądów, nurtujących wówczas 
społeczeństwa Europy, ze szczegói - 
nym uwzględnieniem występujących 
analogii z czasami obecnymi.

Ukonstytuowało się na tym zebra 
niu Prezydium Komitetu, do które - 
go weszło trzynaście osób ze świata 
nauki, kultury i polityki, pod prze - 
wodnictwem profesora Uniwersyte­
tu Łódzkiego NATALII GĄSIORÓW 
SKIEJ. której następcą został wice­
minister HENRYK JABŁOŃSKI. 
Nad pracami Komitetu, który rozbu 
dowal już swą organizację również 
i na szczeblu wojewódzkim, protek­
torat honorowy objął PREZYDENT 
R. P.

Prezydium Komitetu dzieli się na 
sześć sekcji. Sekcja organizacyjna, 
na której czele stanął płk WĄ- 
GROWSK1, wzięła na siebie współ-

L I S T  Z  M O S K W Y

Po zniesieniu kartek żywnościowych
W  radzieckim filmie „Była sobie 

dziewczynka", jest jeden bardzo cha­
rakterystyczny dla „wojennego" ży­
cia: i dla „wojennej“ psychiki, ludnoś­
ci Związku Radzieckiego moment. 
Małej dziewczynce, bohaterce filmu, 
wydało się, że zgubiła kartki na 
chleb. Chwila przerażenia, nerwowe 
szukanie po kieszeniach i... westchnie 
nie pełne' ulgi i radości, — „są“ .

Przez cały okres wojny i pierwsze 
lata powojenne, do grudnia ub. r„ 
żywność w. ZSRR , była wydawana 
ściśle według przyjętego rozdzielnika 
— na Jcartki. Nabycie czegokolwiek 
poza przyznanym kontyngentem było 
prawie niemożliwe.

Były okresy,, gdy Otrzymywało się 
bardzo mało — były okresy, gdy „by 
ło lżej" — niemniej jednak ogranicze­
nia trwały przez cały czas. 1 przez

cały czas wojny Związek Radziecki, 
który bodaj największy jej ciężar 
niósł ha swoich barkach, „zaciskał 
pasa". Zaciskał pasa póty, póki w 
okresie po Wojennym nie wyproduko­
wał tyle artykułów spożywczych i 
przemysłowych, by nasycić nimi w 
pełni rynek.

Zniesienie systemu kartkowego na­
stąpiło od razu i na wszystkich od­
cinkach.

Nięzliczone sklepy „magazyny“ 
Moskwy zapełniły się towarem po 
cenach ściśle przez Ministerstwo Han 
dlu określonych. Ludzie odetchnęli — 
kupują. Mogą kupować tyle, ile za­
pragną. Kupują kalosze, tekstylia, 
żywność. Kupują tyle, ile im potrze­
ba — nie mnie) i nie więcej. Bo po 
co, skoro jutro i pojutrze i za miesiąc 
będą mogli znowu przyjść do tego sa

Moskwb — Hotel „Metropoi”

Kolejarze Śląska
przystąpili do współzawodnictwa

W Katowicach . odbyła się pierw­
sza narada okręgową aktywu związ­
kowego ZŻK, na której omówiono 
formy współzawodnictwa pracy na 
Polskich Kolejach Państwowych.

W naradzie tej wzięli udział: Człon 
kowie zarządów kół ZZK, dyr. DOKP 
Katowice —  Olędzki, wicedyrektor 
tow. Janowski, kierownicy biur służ­
by dyrekcyjnej, naczelnicy, zawia­
dowcy oddziałów oraz przedstawi­
ciele sekcji fachowych.

Referat o formach współzawod­
nictwa pracy w kolejnictwie wygło­
sił , przedstawiciel , prezydium Zarzą­
du Głównego ZŻK tow. Stachacz. 
Dalsze referaty wygłosili: dyr.
Olędzki, prezes Zarządu Głównego 
ZZK tow. Janusz oraz kierownik 
Wydziału Pracy i Płacy tow. Rybak.

Po. .referatach, „w , ożywionej , dy­
skusji, zabrało głos kilkunastu mów­

ców. Przedstawiciel parowozowni w 
Tarnowskich Górach wezwał do 
współzawodnictwa parowozownię w 
Katowicach. Niemal równocześnie 
padło drugie wezwanie: przedstawi­
ciel parowozowni w Strzemieszy­
cach wezwał do współzawodnictwa 
parowozownię w Łazach.

Po dyskusji uchwalono rezolucję; 
w której zebrani stwierdzają, iż 
„podniesienie stopy życiowej kole­
jarza, może nastąpić tylko na drodze 
zwiększenia wydajności pracy i ob­
niżenia kosztów eksploatacji oraz 
remontu taboru“.

Narada .aktywu katowickiego wzy­
wa wszystkie zarządy kół ZZK . i 
sekcje fachowe by na czoło swych 
zagadnień wysunęły sprawę współ­
zawodnictwa pod hasłem:

„Przez współzawodnictwo pracy 
do poprawy bytu i odbudowy Pol­
skich Kolei Państwowych"

mego lub innego sklepu i wybrać 
sobie wszystko według upodobania i 
potrzebyc s,

Opracowana i przygotowana przez 
Radę Ministrów ZSRR zmiana syste­
mu kartkowego głośnym echem roze­
szła się po całym kraju.

Naród, który przez szereg lat ogra 
niczał się i pracował dla zwycięstwa, 
dla odbudowy gospodarki, dla lepsze 
go. jaśniejszego jutra — teraz świę­
tuje. Świętuje w pełnej świadomości, 
że to gwałtowne polepszenie warun­
ków jest dziełem jego rąk własnych, 
jego mózgów, jego hartu, który nie za 
łamał się w momentach najcięższych.

Ale najciekawsza, najlepiej. może 
charakteryzująca psychikę radzieckie­
go obywatela, jest reakcja ha tę re­
formę. W e wszystkich fabrykach i 
przedsiębiorstwach odbyły się wiece. 
Oddaję głos moskiewskim robotni­
kom:

Pikolkina — robotnica Krasno- 
cholmskiego Kombinatu mówi:

„Po zniesieniu systemu kartkowe- j 
go robotnik będzie mógł za swe za- ' 
robki nabyć znacznie . więcej pro- i 
duktów, niż dawniej. My, włóknia- { 
rze, winniśmy o tym pamiętać. Obo 
wiązkiem naszym jest zwiększyć 
produkcję tkanin.“
A Seleznow, inź. piekarni nr 4, 

oświadcza:
„Wolny handel chlebem stawia 

przed nami nowe zadania. Będzie­
my pracować tak, by zadość uczy­
nić wymaganiom radzieckiego od­
biorcy."
Wypowiedzi te można mnożyć w 

nieskończoność. Pełno ich znajduje­
my w całej prasie moskiewskiej. — 
Świadczą One o głębokim uspołecznię 
niu narodu radzieckiego. Ci ludzie cie 
szą się nie tylko z poprawy warun­
ków, nie tylko ze znacznego podnie­
sienia stopy życiowej, lecz — i to 
przede wszystkim — z kolejno odnie 
sionego zwycięstwa.

„Jest dobrze, a musi być jeszcze 
lepiej". Stąd te powtarzające się na 
wszystkich stronnicach Prawdy, Iz- 
wiestii czy Trudu zobowiązania i o- 
bietr.ice podwyższenia produkcji.

Ten Zapał, z jakim społeczeństwo 
radzieckie przyjęło nową reformę, 
świadczy o głębokim zrozumieniu 
własnej wartości i własnych możliwo 
ści. Napisałam „społcczeństjjio przy­
jęło reformę", nie jest fo jednak wy­
rażenie ścisłe. To społeczeństwo re­
formę nie tylko przyjęło, ale ją stwo­
rzyło i tworzy dalej, jak tworzy całe 
swoje życie.

Barbara Stanecka

pracę ze stronnictwami polityczny* 
mi i organizacjami celem należyte - 
go uczczenia rocznicy w terenie. Sek 
cja naukowo - wydawnicza, koordy 
nuje wydawnictwa o charakterze 
naukowym o tematyce związanej z 
rokiem 1848. Między innymi tego ro 
dzaju publikacjami, przewiduje się 
picciotomowe dzieło specjalne, na - 
kładem Państwowego Instytutu Wy 
(ławniczego, ood redakcją Natalii 
Gąsiorowskiej. Pracami tej sekcji 
kieruje dyr. PŁOSKI.

Sekcja popularyzacyjna, przystą ­
piła pod przewodnictwem posła AR- 
CZYNSKIEGO do koordynacji prac, 
związanych z obchodem na terenie 
prasy, radia, filmu i teatru. Przcwi 
duje się nakręcenie filmu długome­
trażowego osnutego na tle wypad ­
ków roku 1848. który w akcji swej 
będzie wybiegał poza granice Poi - 
ski. W marcu br. ukażą się, stara - 
iiiem tejże sekcji, dwie popularne 
broszury o wielkim nakładzie, z kto 
rych jedna przeznaczona jest dla sze 
rokiego ogółu czytelników', zaś dru­
ga — dla młodzieży. Polskie Radio 
opracowało już plan audycji, upa­
miętniających tę rocznicę. Komitet 
nadeśle do prasy materiały histo ­
ryczne z tego okresu.

Sekcja oświatowa, której działal ­
nością kieruje dyrektor OZGA, sze­
rzyć będzie świadomość doniosłości 
rocznicy między młodzieżą szkolną 
aa wszystkich szczeblach nauczania. 
Sekcja kontaktów z zagranicą, na - 
wiązała już łączność z podobnymi 
Komitetami w Czechosłowacji, Ru­
munii 1 na Węgrzech, zaś obecnie 
stara się o współpracę Komitetu Ob 
chodu Stulecia „Wiosny Ludów“ we 
Francji. Przewodniczy jej redaktor 
DŁUSKI.

Sekcja obchodów masowych, kie­
rowana przez redaktora Butlowa, 
przygotowała już program imprez w 
skali ogólnopolskiej, niezależnie od 
uroczystości, mających upamiętnić 
niektóre tylko wydarzenia roku 1848, 
a które odbędą się w miejscah histo 
rycznych wydarzeń w skali lokal -
n e j.........~ -ri-T -’ri i-jizisz? „ ■ :, - ł ‘ '

Kalendarz imprez przewiduje ro* 
poczęcie obchodów ogólnopolskich 
od Wieliczki, gdzie DNIA 22 LUTE 
GO 1846 R. uformował się z górni - 
ków, zatrudnionych w tych sali * 
nach. pierwszy oddział robotniczy 
pod dowództwem Edwarda Dębow- 
skiego.

Również dnia 22 lutego, Towarzy 
stwo Przyjaźni Polsko ■ Francuskiej 
organizuje szereg akademii związa­
nych z rocznicą wybuchu rewolucji 
francuskiej. Projektuje się że weź­
mie w nich udział kilku przedstawi 
cieli francuskiej lewicy społecznej.

Punktem kulminacyjnym obchó - 
dów będzie uroczystość upamiętnia­
jąca bitwę pod Miłosławiem w woj. 
poznańskim, stoczoną dnia 30.4. 
1848 r. Na pobojowisku zbiorą się 
przybyłe z całej Polski delegacje ro 
botnicze i chłopskie.

15 maja 1848 r. proletariat pary­
ski manifestował domagając sic nie 
podległości dla Poiski. W sto lat po­
tem, społeczeństwo polskie zorgani­
zuje szereg imprez, w których za - 
mierzone są przemówienia naszych 
francuskich przyjaciół.

23 czerwca, w stulecie rewolucji 
proletariackiej w Paryżu PPR i PPS 
zwołają wiece w ośrodkach przemy 
slow'ych — również z zamierzonym 
udziałem mówców francuskich.

We wrześniu historycy polscy bę­
dą zajmować się problematyką .Wio 
sny Ludów“ na specjalnym Kosigre 
sie we Wrocławiu.

30 października, w rocznice obro­
ny Wiednia przez generała Bema, 
przy mauzoleum tego bohatera w 
Tarnowie, odbędą się uroczystości 
masowe z udziałem delegacji Woj­
ska Polskiego, chłopów i robotni­
ków'.

Ponietyaż w roku bież. mija 150 iat 
od urodzin Adama Mickiewicza więc 
w grudniu Polska obchodzić bę­
dzie „TYDZIEŃ MICKIEWICZÓW - 
SKI“. 24 grudnia projektuje się w 
stolicy odsłonięcie odrestaurowane - 
go. staraniem Komitetu, pomnika 
Wieszcza.

„Wiośnie Ludów“ poświęcona też 
będzie będzie stała wystawa w War 
śzawie. oraz podobna — objazdowa.

Rok bieżący przeniesie też szereg 
obchodów urządzanych przez FL*R i 
PPS dla upamiętnienia stulecia wy­
dania „Manifestu Komunistyczne - 
go“ przez Marksa i Engelsa.
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W Państwowym Szpitalu dla Zwierząt w Gdańsku

Rozładunek statków z końmi i by- j Stwierdzały to specjalne komisje ir- 
dłem, które w olbrzymiej ilości przy rzędujące w portach które przepro- 
bywaią do naszych portów, wymaga wadzają selekcję zwierząt przy roz­
wieje specjalnych urządzeń przeła- I ładunkach statków.

Leczrńca na Zaspie — koń chory na anginę.

dunkowych, wykwalifikowanych lu­
dzi, a przede wszystkim warunków 
do leczenia zwierząt. Po wyjściu z 
luku zapadają one na różne choroby 
i wymagają troskliwej opieki.

Okazuje się, że w powiedzeniu o 
tzw. „końskim zdrowiu” jest wiele 
przesady. Koń jest zwierzęcie, które 
w nieodpowiednich warunkach bar­
dzo łatwo zapada na najrozmaitsze 
choroby. Długotrwała podróż stat­
kiem i przebywanie w dusznym luku 
bywa powodem różnorodnych cho­
rób transportowych, wśród których 
przeważa schorzenie płuc, zabójcze 
dla wielu organizmów zwierzęcych.

W TROSCE O ZDROWIE 
ZWIERZĄT

Te właśnie, często spotykane u 
przewoźnych zwierząt, choroby, by­
ły powodem rozbudowy Państwowe­
go Szpitala dla zwierząt w Gdańsku. 
Utrzymywał on 3 lecznice, z czego 2 
w Gdańsku na Zaspie i przy Rzeźni 
Miejskiej i jedną w Gdyni. Stale roz 
budowywane i udoskonalane stajnie 
umożliwiły leczenie około 20 tysięcy 
koni z dostaw UNRRA. Wyleczenie 
tych zwierząt przy pomocy persone 
lu niezawsze dostatecznie wykwalifi 
kowanego, wymagało wielkiej pra-

W o lk u : z  n n s ilf n b s l f z m s m
w województwie gdańskim
Akcję szkoleniową przeprowadzi OKZZ

Okręgowa Komisja Związków Za 
wodowych w Gdańsku podjęła taicja 
tywę zwalczania analfabetyzmu wśród 
robotników. W dniu 9 stycznia odby­
ła się w tej sprawie konferencja mię 
dzy przedstawicielami OKZZ, TUR, 
kuratorium okręgu szkolnego i in­
spektorów szkolnych. Miała ona na 
celu ustalenie planu działania.

Całą akcję szkoleniową prowadzi 
OKZZ, na której spoczywa, najpoważ

Wieczór literatury
w Towarzystwie Przyjaźni 
P o ls k o -R a d z ie c k ie j 
w  G d y n i

W ramach akcji kulturalno-oświa­
towej Towarzystwa Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej w Gdyni, we wtorek 
dnia 13 stycznia, o godz. 18 odbędzie 
się w lokalu Towarzystwa referat 
mgr. Kochanowskiej na temat dzieła 
Gorkiego „Matka".

W czwartki o godz. 18-tej odby­
wać się będą pokazy filmów krótko- 
metrażowych. (a)

TEATRY
Teatr Miejski „Wybrzeże" w Gdyni 

środa, czwartek — godz. 19.30 „Chory z 
urojenia“ Moliera w reżyserii W. Kwa- 
skowskiego.

Teatr Miejski Wrzeszcz ul. Grunwaldz­
ka 10. Środa, czwartek — godz. 20. kom. 
Cwojdzińskiego „Temperamenty" w reży­
serii Iwo Galla w wykonaniu zespołu 
teatru kameralnego „Wybrzeże".

REPERTUAR KIN
Gdańsk — Światowid — Pepita Jimenez.
Wrzeszcz — Capitol — 'Skarb tarzana.
Wrzeszcz — Bajka — Konwój.
Oliwa — Polonia — Noc grudniowa
Sopot — Polonia — Piotr Pierwszy 

(seria pierwsza).
Gdynia — Warszawa — Znak Zorry
Gdynia — Atlantic — Spotkanie
Gdynia — Grabówek Fala — 5 zuchów
Gdynia — Chylonia — Promień — Bo­

haterki Pacyfiku
Grabówek — Fala — Jasne Łany.
Wejherowo — Świt — Czarodziejski 

kwiat
Tczew — Wisła — Zwyciężcy stepów.
Puck — Mewa — Knock - aut.
Kościerzyna — Bałtyk — Wyspa skar­

bów.
Kartuzy — Kaszub — Goal.
Słupsk — Polonia — Baryłeczka.
Lębork — Fregata — Maria Luiza.

----- O-----
DYŻURY APTEK 

od 10 stycznia do 17 stycznia 1948.
Gdynia - Orłowo — Apteka Centralna — 

Plac Kaszubski i Apteka Świętojańska ul. 
Świętojańska.

Sopot — Apteka Nowa — ul. Stalina.
Oliwa — Apteka pod Orłem ul. Armii 

Radzieckiej.Wrzeszcz — Apteka Kaszubska — ul. 
Rokossowskiego.

Gdańsk — Apteka pod Lwem — Nowy 
Świat.

------o------
NUMERY TELEFONÓW STRAŻY POŻARNEJ

Gdańsk -  31-334. 31-338.
Wrzeszcz — 41-332. 41-333. 42-204.
Orunia — 31-336.
Oliwa -  52-022.
Nowy Port -  42-222.

niejsze niemal zadanie, dokonania spi 
su analfabetów.

Rejestracja ta napotyka dotych­
czas na cały szereg trudności wyni­
kających z fałszywego wstydu nieu- 
miejących czytać i pisać.

W dalszej akcji instytucje wyzna­
czą kandydatów na nauczycieli oraz 
dostarczą potrzebnych podręczników 
1 funduszów. Kuratorium przygoto­
wuje i przeprowadzi specjalny kurs 
dla instruktorów walki z analfabetyz 
mem, którzy z kolei przeszkolą nau 
czycieli. Jest to podstawowym warun 
kiem powodzenia akcji, ze względu 
na potrzebę specjalnych metod pra­
cy, w normalnych warunkach naucza 
nia niestosowanych.

Nauczanie analfabetów będzie się 
odbywało w grupach 15-to osobo­
wych. Zakłady pracy przyjdą z porno 
cą swoim pracownikom ułatwiając 
im nabycie pomocy naukowych i ma 
teriałów piśmiennych oraz zwalnia­
jąc ich na czas nauki od pracy. (m)

cy, tym bardziej, że należało równo 
cześnie stwarzać warunki, sprzyjają­
ca leczeniu. Odnosiło się to w pierw­
szym rzędzie do lecznicy na Zaspie, 
której stajnie, położone na podmo­
kłym terenie, tonęły początkowo w 
błocie.

W czerwcu ub. r. dostawy zwierząt 
w ramach pomocy UNRRA zostały 
zakończone. Rozpoczął się import ko 
ni i krów, zakupionych, na podsta­
wie umów handlowych, w państwach 
skandynawskich. Z 70 tysięcy zaku­
pionych dotychczas zwierząt, około 
4.000 koni i 700 krów odwiedziło le­
cznice szpitalne. Ilość zachorzeń jest 
obecnie znacznie mniejsza. Wpływa 
na to skrócenie rejsów i zastosowa­
nie na statkach dobrej wentylacji, 
tak, iż zwierzęta przebywają niemal 
w normalnej temperaturze.

KONSKA KURACJA
Zajrzyjmy do lecznicy. Przy Rzeź 

ni Miejskiej w Gdańsku istnieje 
specjalne pomieszczenie, gdzie chore 
zwierzęta przechodzą dłuższą lub 
krótszą kurację. Znajduje się tu O- 
becnie 167 koni, chorych przeważnie 
na zapalenie płuc. Poza tym w lecze 
niu znajduje się jedna krowa.

— Z tymi pasażerkami mamy za­
wsze najwięcej kłopotu — mówi kie 
równik lecznicy dr Międzyborski. — 
Są delikatne i wymagające'.

W stajniach, pomiędzy stękający­
mi i kaszlącymi czworonożnymi pa­
cjentami, cicho krążą sanitariusze, 
mierzą temperaturę i stosują różne za 
biegi. Lekarze, badają tętno serca i 
całokształt stanu zdrowia poszczegól 
nych zwierząt

— Z tego, mam wrażenie, me wie­
le już będzie pociechy — mówi le­
karz. — Tętno 92 na minutę.

Rzeczywiście, zwierzę oddycha cięż 
ko, ma szkliste oczy i słania się na 
nogach. Zrobiono wszystko, co moż­
na.

OPIEKA NAD STAJNIĄ
Pracownicy „Społem” dbają o czy 

stość stajen i dostarczają paszy. Ob. 
Wrzałek jest jednym z najpilniej­
szych pracowników. Wie o tym do­
brze, że każde najmniejsze niedbal­
stwo może spowodować cierpienie, a 
nawet śmierć konia. Inaczej jest w 
lecznicy na Zaspie. W czasie świąt

Bożego Narodzenia wielu pracowni­
ków źle wywiązało się ze swych o- 
bowiązków. Nie przychodzili oni do 
pracy przez cały dzień, a nawet wy­
kradali owies chorym koniom.

Jeden z pacjentów jest zawieszony 
w powietrzu. Pod brzuchem przecią 
gnięto mu szerokie pasy. Jak się oka 
żuje, pozycja ta może przywrócić mu 
zdrowie.

BUDOWA NOWEGO SZPITALA
W czasie tej olbrzymiej pracy, ja­

ką wykonał Państwowy Szpital dla 
zwierząt, znaleziono jeszcze czas na 
budowę szpitala w Gdańsku przy ul. 
Kartuskiej. Będzie on spełniał nie 
tylko rolę dużej lecznicy portowej 
w okresie wzmożonych dostaw z za­
granicy, ale zajmie się również ob­
sługą rolnictwa województwa gdań­
skiego. W 3 stajniach, wybudowa­
nych według ostatnich zasad higie­
ny, znajdzie pomieszczenie 300 pa­
cjentów. W niewielkim budynku, 
położonym w pobliżu, będzie się mie 
ściła sala operacyjna.

W odbudowanym już budynku ad­
ministracyjnym znajdować się bę­
dzie apteka szpitalna, wyposażona w 
najlepsze leki. Wytwórnia tych le­
karstw znajdzie pomieszczenie na 
drugim piętrze budynku. Produkcją 
lekarstw będzie się zajmowała Spół­
dzielnia Pracy „Serobion”. W dużej 
sali wykładowej, która zarazem bę­
dzie stanowiła świetlicę pracowni­
ków, organizowane będą kursy dla 
lekarzy weterynarii z terenu woje­
wództwa gdańskiego, sanitariuszy 1 
personelu pomocniczego, dla labo- 
rantek itp. Organizowane będą rów­
nież kursy dla specjalistów podko- 
waczy.

PUNKTY AMBULATORYJNE 
DLA ROLNICTWA

Najnowocześniejszy ten szpital wy 
posażony zostanie w doskonały 
Sprzęt lekarski, aparaty roentgenow- 
skie i lampy kwarcowe, zakupione 
zagranicą. Szpital będzie prowadził 
punkty ambulatoryjne dla rolnictwa 
na Żuławach i na Orunii.

Koszt budowy wyniósł 12 milionów 
zł. Uroczyste otwarcie szpitala odbę­
dzie się na początku 1948 roku.

(m)
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UROCZYSTOŚĆ TYSIĄCA DZIECI 

PRACOWNIKÓW MZK
W dniu 6 bm. w no­

wo otwartej świetlicy 
pracowników MZKGG 

we Wrzeszczu odbyła 
się uroczystość, w któ­
rej wzięło udział około 
tysiąca dzieci. Zostały 
one obdarowane przez 
Sw. Mikołaja łakocia­

mi, na zakup których dyrekcja wya­
sygnowała 90 tysięcy zł, a Związek 
Zawodowy 45 tysięcy zł. Zespół świe 
tlicowy dzieci pod kierunkiem ob. 
Zienkiewiczowej wystąpił z szere­
giem recytacji, tańców i insceniza­
cji. i®1)
DNI PRZYJĘĆ U WICEPREZYDEN­

TA M. GDAŃSKA
Pierwszy wice-prezydent m. Gdań­

ska ob. Jerzy Trediakowski przyjmu 
je interesantów w piątki od godz. 10- 
ej do 1-ej.

ADRES R E D A K C JI I A D M IN IST R A C JI 
„G Ł O S U  W Y B R Z E Ż A "

G dańsk, PI. A rm ii C zerw on e) i 
tel. 315-72 R edaktor naczelny  przyi 
m u)e  in teresan tów  w dni pow szeden ie  
od 12—13. rekrei-ir? redakc.il od to ' 

O ddział w G dyn i, I -e j  A rm ii 41 
(S tarow ie)sk a ), tel. 214-72. p rz y im n o  
in teresan tów  od  12— 13.

.i  Nowym D w i e
powstaje teatr objazdowy

Przy współudziale miejscowego 
społeczeństwa oraz instytucji spół­
dzielczych i samorządowych odbudo­
wano w Nowym Dworze budynek te 
atralny, którego sala może pomieścić 
200 osób. W chwili obecnej czynione 
są przygotowania do odbudowy znaj 
dującego się na terenie miasta teatru 
mogącego pomieścić 2000 widzów. 
Koszt odbudowy wyniesie około 2 mi 
lionów złotych. Powstał tu Powiato­
wy Komitet Teatru Objazdowego, 
którego zadaniem jest stworzenie na 
terenie powiatu gdańskiego dużej pla 
ćówki teatralnej obsługującej cały 
szereg powiatów po prawej stronie 
Wisły. Na czele Komitetu stanął ob. 
Cerliński. (m)

P O R A D N I A
chorób zawodowy?*!
w Gdyni

W celu zapobiegania chorobom za­
wodowym Morski Urząd Zdrowia, w 
porozumieniu z Inspektorami Pra­
cy, przystąpił już w roku 1946 do or 
ganizacji poradni chorób zawodo­
wych. Pierwsza taka poradnia, uru­
chomiona w Gdyni w roku ub. zaj­
muje się badaniem warunków pra­
cy i stanu zdrowotnego pracowników 
morza.

Morski Urząd zdrowia planuje u* 
tworzenie w najbliższej przyszłości 
poradni chorób zawodowych we 
wszystkich portach, w których odby­
wa się zaciąg marynarzy do służby 
na statki handlowe oraz tam, gdzie 
rozwija się przemysł. Następne po­
radnie powstaną w Gdańsku i w 
Szczecinie, a w dalszym etapie w El­
blągu; Kołobrzegu, Świnoujściu,j  Usi 
ce, x

Wykańczanie głównego budynku Szpi tala Zwierzęcego w Gdańsku
Siedlicach.

Uwaga
Fe p e io w c y  G d yn i

W dalszym ciągu kursu wieczoro­
wego prowadzone będą następujące 
wykłady: 12 stycznia godz. 17-ta 
„Jedność klasy robotniczej“, 16-go 
stycznia godz. 17 — „Siły wojny i po 
koju“ , 19 stycznia godz. 17-ta „Sojusz 
robotniczo - chłopski“ , 23 stycznia 
godz. 17 — „ZSRR — nasz sąsiad i 
sojusznik", 26 stycznia godz. 17 — 
„Przemiany w międzynarodowym ru 
chu robotniczym“, 30 stycznia godz. 
17 — „PPR — Partia nowego typu“ .

Towarzysze biorący udział w kur­
sach wieczorowych proszeni są o sy­
stematyczne uczęszczanie. Po ukoń­
czeniu kursu uczestnicy otrzymają 
świadectwa, (a)

K u r s
pogotowia sanitarnego 
w  G d y m

Kurs dla sióstr pogotowia sanitarne 
go organizowany przez okręg gdański 
PCK zostanie otwarty dnia 19 stycznia 
1948 roku o godz. 9, w  oddziale PCK 
w Gdyni przy ul. Świętojańskiej 120.

Kurs będzie trwał 6 miesięcy 1 obej 
mie część teoretyczną i praktyczną. 
Na kurs przyjmowane będą kandydat 
ki w wieku od lat 18 do 35.

Wykształcenie: minimum szkoła po 
wszechna (pierwszeństwo mają kandy 
datki z wykształceniem gimnazjal­
nym).

Podania składać należy do dnia 10 
stycznia 1948 roku, do oddziału PCK 
w Gdyni, ul. Świętojańska 120. Do po­
dania należy załączyć własnoręcznie 
napisany życiorys, świadectwa szkol­
ne, dowód obywatelstwa polskiego, o- 
raz referencje dwóch osób wiarogod- 
nych.

Kursistki zamiejscowe mogą korzy­
stać z internatu (mieszkanie i utrzyma 
nie )za opłatą 3.000 zł miesięcznie.

Pierwszeństwo przyjęcia na kurs 
mają członkinie PCK oraz osoby, któ­
re podczas wojny dobrowolnie pra­
cowały przy opiece nad rannymi i cho 
rymi .

Z ruchu spółdzielczego na Wybrzeżu

ZMIANA RUCHU POCIĄGÓW
Przewidywany do uruchomienia z 

dniem 8 stycznia br. pociąg pośpiesz 
ny Nr 601 — 602 relacji Warszawa 
— Działdowo — Malbork — Gdynia 
został wstrzymany do odwołania. Do 
czasu uruchomienia nowej trasy jest 
nadali aktualny pociąg Nr 404 — 405 
Waruzawa — Kutno — Bydgoszcz — 
Gdynia, który kursuje według nor­
malnego rozkładu. (K)

DAR NA RTPD
Komitet Powiatowy PPR w Elblą­

gu zamiast życzeń noworocznych 
wtpłacił na RTPD sumę 500 zł.

Ob. Woliński z Malborka wpłacił 
ha ten sam cel 300 zł.

NA ODBUDOWĘ WARSZAWY
Koło terenowe Wschód przy Korni 

tsecie Miejskim PPR w Elblągu wpła 
ciło na odbudowę stolicy 1.200 zł.

ODPRAWA AKTYWU PPR 
POWIATU MORSKIEGO

W lokalu Komitetu Powiatowego 
PPR w Wejherowie odbyła się ostat­
nio odprawa aktywu wiejskiego, w 
której wzięło udział 70 aktywistów 
ze wszystkich gromad. Sprawy orga­
nizacyjne omówił pierwszy sekretarz 
komitetu tow. Bigus. Starosta 
tow. Odorowski zanalizował sprawy 
administracyjne powiatu. Aktualne 
zagadnienia z działalności Związku 
Samopomocy Chłopskiej poruszył pre 
zes Samopomocy Chłopskiej tow. Mi 
łogrodzki. Na zakończenie prezes za­
rządu spółdzielni Samopomocy Chłop 
skiej tow. Sadowski omówił działal­
ność i zadania spółdzielczości wiej­
skiej. (k)

DARY DLA ŚWIETLICY WP 
I SIEROT

W dn. 6 bm. koło Związku B. Więź 
niów Politycznych we Wrzeszczu u- 
rządziło gwiazdkę dla sierot po pole­
głych w obozach koncentracyjnych. 
W uroczystości tej wzięło udział oko 
ło 40 żołnierzy z gar­
nizonu gdańskiego. Pre 
zes koła ob. Szponder 
wręczył podarunki oko 
ło 300 dzieciom oraz 
sprzęt świetlicowy żoł­
nierzom. W imieniu 
wojska prezenty przy 
jął por. Konieczny, (m)

Reorganizacja spółdzielni na wsi

Nowiny rybackie
NOWE UMOWY Z RYBAKAMI

W Generalnym Inspektoracie 
Rybołówstwa Morskiego odbyła się 
konferencja w sprawie ustalenia 
nowych warunków odbioru ryb 
morskich od rybaków 1 nowych 
umów między przedsiębiorstwa­
mi, a rybakami. Ostateczne tek­
sty nowych umów są w opraco­
waniu.

„MORSKA CENTRALA 
HANDLOWA"

Morski Instytut Rybacki i Bank 
Rybaków Morskich utworzyły no 
we przedsiębiorstwo pod nazwą 
„Morska Centrala Handlowa“ s 
siedzibą w Gdyni. Przedmiotem 
działalności nowego przedsiębior­
stwa jest zaopatrywanie rybo­
łówstwa morskiego, we wszelkiego 
rodzaju sprzęt, tabor pływający 
oraz inne .artykuły potrzebne w 
tej dziedzinie pracy morskiej.
OCHRONA RYBAKÓW PRZED 

ZŁODZIEJAMI
Kapitanat portu Jastarnia — 

Hel wydal zarządzenie, zabrania 
jące wstępu na molo w godzinach 
odbioru ryb z kutrów osobom nie 
uprawiającym zawodu rybackie­
go. Zarządzenie to spowodowane 
zostało kradzieżami ryb w por­
cie w czasie ich wyładunku.

W ramach reorganizacji spółdziel­
czości na terenie woj. gdańskiego, 
odbywa się łączenie spółdzielni Sa­
mopomocy Chłopskiej z rolniczo-han­
dlowymi.

Nadmorska spółdzielnia Samopo­
mocy Chłopskiej w Pucku jednoczy 
się ze spółdzielnią Rolniczo-Handlo­
wą. Walne zebranie w tej sprawie 
przewidywane jest na 1 lutego br.

Ponadto nadmorska spółdzielnia 
Samopomocy Chłopskiej przejmuje 
spółdzielnie spożywców „Kaszubian* 
ka” w Połczynie i spółdzielnię „Gryf” 
w Starzynie.

Akcja połączenia spółdzielni na te­
renach powiatu morskiego i lębor­
skiego zostanie zakończona do 1 mar­
ca br. (a)
SPÓŁDZIELCZOŚĆ PRZYSTĘPUJE 

DÓ ODBUDOWY WSI
W Nowym Dworze powiatu gdań- 

skeigo, zorganizowano spółdzielnie 
budownictwa wiejskiego, które zrze­
szą rzemieślników branży budowla­
nej i pokrewnych. Spółdzielnia przej­
mie wykonywanie robót budowla­
nych przy wielu większych obiektach 
oraz przy odbudowie gospodarstw 
rolnych. Powstanie tej placówki i je) 
aktywna praca będzie miała poważne 
znaczenie dla powiatu gdańskiego 1 
rolników, którzy będą mogli korzy­
stać z jej pomocy przy odbudowie 
swych zagród. Na czele zarządu spół­
dzielni stanął majster budowlany 
Roman Olszewski. (m)

SPÓŁDZIELCZOŚĆ ZAMYKA 
ROK 1947

W dniach 8 i 10 stycznia br. w o- 
środku szkoleniowym Związku Re­
wizyjnego Spółdzielni RP. okręgu 
gdyńskiego w Sopocie odbyła się kon 
ferencja księgowych spółdzielni spo­
żywców 2 stopnia.

W konferencji wzięło udział 42 
księgowych spółdzielni spożywców *. 
terenu całego województwa. Celem

konferencji było zapoznanie uczestni­
ków z nowymi zarządzeniami związa­
nymi bilansowaniem i księgowaniem 
oraz jednolitym planem kont i formą 
zamknięcia roku obrachunkowego. 
Księgowi otrzymali również wytycz­
ną na rok 1948.

W Wejherowie i Kościerzynie od­
były się podobne konferencje księgo­
wych gminnych spółdzielni Samopo­
mocy Chłopskiej z terenu powiatów: 
Lębork, Wejherowo, Kartuzy, Ko­
ścierzyna I Starogard. (m)
110 MILIONÓW OBROTU MIAŁA 

SPÓŁDZIELNIA ROLNICZO - 
HANDLOWA W TCZEWIE 

Na ostatnim walnym zebraniu spół 
dzielni Rolniczo -  Handlowej w Tcze­
wie omówiony został całokształt go­
spodarki spółdzielni w roku ubie­
głym.

Placówka ta liczy obecnie 780

członków i mimo że rozporządza nie 
wielkimi funduszami własnymi, o- 
siągnęła w 11 gminnych placówkach 
handlowych 110 milionów rocznego 
obrotu. Do wzrostu obrotów spół­
dzielni przyczynia się znacznie zorga­
nizowany w ciągu ub. roku dział zie­
larski. Zatrudnia on 18 zbieraczy ziół, 
przy czym każdy z nich zebrał śred­
nio w ciągu roku ziół za 120 tys. zł. 
W roku 1948 położony będzie nacisk 
na dalszy rozwój tego działu. Poza 
tym spółdzielnia w roku 1948 otwo­
rzy w Tczewie własny Dom Towaro­
wy.

Walne zebranie na miejsce trzech 
ustępujących w myśl statutu człon­
ków rady nadzorczej, dokooptowało 
jako nowych członków rady: ob. ob. 
Amdrysiaka, Dąbka, Ziomka, oraz ja­
ko zastępców: tow. tow. Tempskiego 
i Kitowskiego, (m)

1660 m ło d zie ży  k s zta łc i się na dobrych rolników
Rozwój oświaty rolniczej w powiecie gdańskim

Upowszechnienie oświaty rolniczej 
w  powiecie gdańskim odbywa się 
przy pomocy dwuletnich Państwo­
wych Szkół Przysposobienia Rolnego 
oraz ośrodków szkoleniowych Przy­
sposobienia Rolniczo -  Wojskowego.

W 6 szkołach Przysposobienia Rol­
niczego kształci się obecnie 172 ucz­
niów, z liczby tej najwięcej przypada 
na szkołę w Pszczółkach.

Każda szkoła ma własne gospodar 
stwo, które z dnia na dzień lepiej się 
rozwija. Ostatnio szkoły te otrzyma­
ły około 800 tysięcy zł kredytu na 
przyśpieszenie zagospodarowania. W 
gospodarstwach rolnych prowadzone 
są prace przygotowawcze do otwar­
cia nowych szkół Przysposobienia 
Rolniczego,

Drugą formą kształcenia młodzieży 
są ośrodki szkoleniowe PRW. Na tere 
nie pow. gdańskiego istnieje ich 53. 
W najbliższych dniach liczba ośrod­
ków wzrośnie do 60. W chwili obec­
nej skupiają one około 1500 młodzie­
ży, która zdobywa wiedzę zawodową 
z dziedziny rolnictwa. Na uwagę za­
sługuje wielki rozwój tych ośrodków. 
W roku 1946 obejmowały one tylko 
73 osoby. Obecnie w ośrodkach pra­
cuje 129 nauczycieli, których zatrud­
nia Inspektorat PRW oraz 19 nauczy 
cieli będących na etatach Minister­
stwa Rolnictwa i Reform Rolnych. 
Do utrzymania całego aparatu szkole 
niowego przyczynia się w wysokim 
stopniu samorząd gminny i powiato­
wy. (ml"*

RUCH W PORTACH 
Dnia 11 stycznia do portu gdań­

skiego weszły 4 statki, z których 3 
przybyły p0 węgiel, a jeden przy­
wiózł ładunek szwedzkiej rudy. Na 
redzie znajdował się jeden statek. 
Do portu gdyńskiego w tym dniu do 
godzin popołudniowych nie wszedł 
atni jeden statek. ,

Dnia 10 stycznia do portu gdyń­
skiego wszedł po węgiel szwedzki 
parowiec „Tom“, w tym dniu z portu 
nie wyszedł żaden statek.

11 bm. wyszedł z Gdyni pusty am« 
rykański statek „Tomas Leder“ .
PRAWIE WSZYSTKIE STATKI NA 

WEJŚCIU BYŁY PUSTE 
Dnia 9 stycznia do portów w Gdy­

ni i Gdańsku weszło ogółem 9 stat­
ków. W tym do Gdańska 6, a do Gdy 
ni 3. Statek Szwedzki „Kieł“ klaro­
wany przez firmę „Polshipplng” przy 
wiózł 1890 ton rudy. Statki: fiński 
„Petsamo“ , duński „Juliana“, szwedz­
kie „Omberg“ i „Onnutnd“ weszły do 
portu gdańskiego puste. Do portu 
gdyńskiego wesoły 3 statki, z których 
tylko prom „Droting Victoria“ przy­
wiózł ładunek drobnicy i 23 pasaże­
rów, pozostałe 2 statki szwedzkie 
„Helfierd“ i radziecki „Aretusa" przy 
szły również puste.
RUDA DLA CZECHOSŁOWACJI 
Szwedzki statek „Karin“  klarowany 

przez firmę „Polshyp“ wyładowuje w 
Gdańsku 2.280 ton rudy przeznaczo­
nej dla Czechosłowacji.

MAKULATURA Z FINLANDII
Statek fiński „Mira” przywiózł do 

portu gdańskiego z Helsinek 16j ton 
drobnicy składającej się z dykty, ma­
kulatury i tektury. Klaruje firma 
„Baltica”
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Jesteśmy dumni z  przebytej drogi
stwierdzają przodownicy robotniczej Łodzi

zna-

W  myśl rozporządzenia C.Z.P.W.
0 wyróżnieniu najlepszych przo­
downików, Sądy Współzawodnictwa 
przyznały im nagrody, które są 
wręczane na specjalnie w tym celu 
zorganizowanych uroczystościach.

Przebieg tych uroczystości, a 
zwłaszcza przemówienia niektórych 
przodowników są bardzo 
mlenne.

Wszyscy mówcy podkreślają 
naciskiem, że ruch współzawodni 
ciwa przyczynia się do odbudowy 
kraju własnymi siłami, bez ,,porno 
Cy opiekunów niemieckich, 

Rozmowy z przodownikami po 
twierdzają powyższe wypowiedzi 
Każdy z nich z dumą mówi o swo­
ich zakładach pracy. Mówią tak za 
równo peperowcy, pepesowcy jak
1 bezpartyjni.

Oto plon rozmów przeprowadzo
nych w kilku zakładach.

Państwowa Fabryka Przemysłu 
Obrabiarkowego im. Strzelczyka 
wykonała roczny plan z nadwyżką 
1 otrzymała kilkakrotnie odznacze­
nia za dobrą pracę.

„Proszę napisać — mówi tow. 
Józef Jackiewicz bezpartyjny to­
karz — że jestem bardzo zadowo­
lony, ii nasza praca jest doceniana 
przez nasz Rząd. Ja pracuję już 25 
lat w przemyśle, wykonuję do 200 
procent planu. Z  Nowym Rokiem 
podwyższę swoją normę pod wzglę 
dem ilości i jakości 

Tow. Antoni Fałdowicz czł. PPS 
szlifierz, pracuje już 20 lat w fa­
bryce. Nie tylko wykonuje do 200 
procent normy, ale dzięki znajomo­
ści fachu i Sprawności wykonuje 
swą pracę z niezwykłą precyzją i 
dokładnością.

„Pierwszy stanąłem do pracy 
w fabryce do odgruzowania. Przy­
jemnie jest spojrzeć wstecz i 
stwierdzić jaki porządny kawałek 
drogi przelecieliśmy" — stwierdza 
z dumą tow. Fałdowicz.
Tow. Zygmunt Lalek, czł. PPS 

heblarz, pracuje 15 lit w fabryce 
i także wykonuje 200 procent nor
tay. ...... - 2-£ «su«* V-

Tow. Alfons Lejman« ręczny for- 
miarz, pracownik odlewni pracuje 
20 lat w fabryce i wykonuje 177 
procent.

Tow. Władysław Karbowski, od­
znaczony Brązowym Krzyżem Za­
sługi, majster warsztatów mecha­
nicznych, bezpartyjny, pracuje w 
fabryce od 1905 roku. Obecnie li­
czy 68 lat.

„Mam za sobą już 54 lata pra­
cy, ale czuję się bardzo dobrze, 
szczególnie przy pracy. Mam za 
sobą różnego rodzaju doświadcze­
nia, ale nigdy jeszcze tak przyjem 
nie nie pracowało się jak ostat­
nio. Nie pracuję z fabrykantami, 
ale z równymi, moja praca jest 
ceniona i szanowana. Wspólnie 
ponosimy trudy, ale i radość jest 
wspólna. Niepartyjny jestem, ale 
przecież mam tę świadomość, że 
pracuję dla ogółu. Zarobki się 
trochę poprawiły — nastroje pra­
cujących także. Wszyscy dążą do 
zwiększenia wydajności pracy. Nie 
będzie przesadą, jeśli powiem, że 
ludzie udzielają się ostatnio pracy 
w stu procentach. Znajdują się 

tacy którzy się zaniedbują, zaI
to inni wykonują swą pracę wy­
soko ponad normę i tak front pra­
cy jest wyrównany. Bardzo wiele 
pomaga jedność partyjna — nie 
znać już kłótni. Powoli normałlzu- 
& się stosunki między ludźmi. 
Mam nadzieję, że w przyszłym ro- 
k?!' ,czyI‘ w drugim roku realiza­
cji trzyletniego planu będzie jesz­
cze lepiej".
Tyle powiedział nam stary maj­

ster, który przeżył pół wieku w fa­
bryce i dopiero w Polsce Ludowej, 
w ojczyźnie pracujących, otrzymał 
za dobrą pracę Brązowy Krzyż Za­
sługi.

*
W  PZPW  36 I nagrodę (3.000 

zł oraz legitymację wraz z odznaką 
przodownika) otrzymali tow. tow.

Samowyładowujące się
w a g o n y

Jak Si? dowiadujemy, w bieżącym 
roku podjęta zostanie budowa wago­
nów towarowych specjalnej konstruk­
cji, która przyśpieszyć ma przeładu­
nek węgla.

Będą to wagony czteroosiowe, sa- 
mowyładowujące się. Produkowane 
one będą najprawdopodobniej w za­
kładach wrocławskich. Oddanie ich 
do użytku winno znacznie ułatwić i 
«•prawnie transport węgla.

Zygmunt Stokfisz, Henryk Błasz­
czyk, Stanisław Polakowski, Janina 
Wicińska, Franciszek Zientarski, 
Stanisław Banaszkiewicz, Stanisła­
wa Pręcikowska.

II nagrodę (2.000 zł, legitymację 
i odznakę) otrzymali tow. tow. Mi­
chał Chabera, Karol Candrowicz, 
Józef Bednarek, Helena Wiśniakow- 
ska, Józef Boczkowski, Maria Sa- 
dulska, Wiktoria Retlich.

III nagrodę (dyplom uznania) 
otrzymali tow. tow. Leokadia Dę­
bic, Eugeniusz Kłys, Antoni Stolar­
czyk, Maria Dalewska, Jerzy ICraś- 
niewics, Lucyna Chomióska, Józef 
Skrzypek.

Wszyscy oni przeciętnie wykony­

wali od 140 do 180 proc. normy, 
Ale i to nie zadawala jeszcze przo­
downików pracy.

Świadczą o tym noworoczne ży­
czenia, jakie robotnicy składali dyr. 
nacz. tow. Kuli, „Życząc Jemu i so­
bie by w przyszłym roku jeszcze 
lepiej wykonano plan produkcyjny' 

Takie życzenia złożył dyr. 
czelnemu tow. Boczkowski Józef, 
tkacz na dwóch krosnach, który 
stale wykonuje 143 procent normy,

„Damy sobie radę, pian fabrycz 
ny wykonamy w przyszłym roku 
jeszcze lepiej. Bez korzenia się 
przed władzami dolarów o wJas 
nych siłach postaramy się odbu 
dować kraj" — zakończy! swe 
przemówienie tow. Pieprzowski,

Józef
Jackiewicz 

tokarz 
wyrabia ® 

200% normy

Antoni 
Fałdowicz 
szlifierz 
wyrabia 
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heblarz 
wyrabia 
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Stanisław 
Polakowski 
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Genowefa 
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Ciula
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Stanisław 
Drużbiński 

PZPB Nr 2 
wyrabia 
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Walentyna 
Czapska 
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Tow.
Wypych
fabryka

obrabiarek
im. „Strzelczyka“

Adam
Biskupski

f-ka
Strzelczyka

Usta ofiar nie M ñ tz y  się
Nowe riawodj zbrodni hitlerowskich

Komisja do Badania Zbrodni Nie­
mieckich we Wrocławiu ustaliła os­
tatnio wstrząsające okoliczności be­
stialskiego mordu, dokonanego na ro 
botnikach Polakach, deportowanych 
na przymusowe roboty do wsi Rą­
czyce, pow. Wołów.

W końcu stycznia 1945 r. podczas 
odwrotu wojsk niemieckich SS-owcy 
wywlekli z piwnic ukrywających się 
przed ewąkuacją robotników — Po­
laków, rozstrzeliwując ich z broni 
maszynowej. Wśród ofiar barbarzyń­
stwa niemieckiego w Rączycach zna 
lazło się siedem kobiet i Czworo dzie 
ci. Spośród szesnastu zamordowa­
nych zdołano ustalić nazwiska nastę 
pujących osób: Władysław Stolar­
czyk. Teodora Stolarczyk i Czesław 
Stolarczyk, Czesław Szyprowski, He­
lena Szyprowska i Zdzisław Szyp­
rowski, Władysław Świtała, Irena 
Świtała i Cecylia Świtała — wszy­
scy z Częstochowy oraz Helena Lacz 
kiewicz, Czesław Laczkiewlcz, Kata­
rzyna Zaręba i Barbara Zaręba, któ­
rych miejsca zamieszkania nie usta­
lono.

Na terenie cukrowni Sołtysowice

koło Wrocławia odkryto mogiły 74 
robotników, w większości Polaków i 
Włochów. Jak wykazały dochodzenia, 
jest to cmentarz karnego obozu 
„Burgwelde“ dla robotników depor­
towanych na przymusowe roboty.

W miejscowości Żurawin k. Wroc­
ławia odkryto ponadto dwie mogiły 
więźniów obozu koncentracyjnego w 
Markstadt z powiatu Oława.

Z zeznań naocznych świadków wy­
nika, że dn}a 25 stycznia 1945 r. ba­
talion SS, w liczbie około 600 żoł­
nierzy, przypędził do Żurawina kilka 
tysięcy więźniów politycznych z o- 
bozu Markstadt, będącego filią słyn­
nego obozu Gross-Rosen. Dziewięciu 
więźniów wyczerpanych głodem i tor 
turami ss-mani rozstrzelali za sto­
dołą miejscowego majątku.1 Po od­
poczynku kolumna skierowała się w 
stronę Czechosłowacji. 30 więźniom 
udało się początkowo ukryć w Żu­
rawinie. Zostali oni schwytani przez 
przybyłe z Wrocławia oddziały SS 
i rozstrzelani na polu. Ekshumacja 
pomordowanych odbędzie się w naj­
bliższym czasie.

Plan trzyletni stał się zrozumia­
ły dla robotników, którzy żegnali 
stary rok i witali nowy, z myślą
0 jego realizacji.

° *
W  P.Z.P.B. Nr 2 (d. I. K. Poz­

nański) robotnicy stawili się maso­
wo. Przepełniona po brzegi sala 
świetlicy świadczyła o wielkim za­
interesowaniu robotników. Odzna­
czeni zostali majstrowie i robotni­
cy — tkacze i prządki — którzy 
pracują na 6 krosnach i 4 stronach 
Są to tow. tow.: Genowefa Cichoc­
ka, Walentyna Czapska, Antonina 
Jędrys, Stanisław Komorski, Kazi­
mierz Mukaj, Jan Lewiński, Aniela 
Zachariasz, Bronisław Ciuła, Józe­
fa Narczykowska, Stanisław Paca­
nowski, Stanisław Drużbiński, Ma­
rian Nawrocki.

Przemówienia okolicznościowe by­
ły krótkie i treściwe. Powtarzały 
się myśli przodowników z innych 
fabryk, że:

„sami odbudujemy fabryki i 
kraj". „Pracujemy dla siebie i nie 
potrzebni są nam opiekunowie 
i przyjaciele Niemców".
Że wypowiedzi są słuszne i rea­

lizacja możliwa wskazała tow. Pa- 
torowa przedstawicielka Zw. Zaw
1 dawna pracownica tych Zakładów. 
Patorowa przypomina, że w 1945 ro­
ku w P.Z.P.B. Nr 2 było zatrud­
nionych 600 robotników, a cała fa­
bryka wyglądała, jak cmentarzysko. 
Obecnie pracuje 7.000 robotników. 
„Pewnym krokiem idzie ka lepsze­
mu bez dolarów, za które chcą 
byśmy zapłacili niepodległością swej 
Ojczyzny".

Przemówienia całkowicie harmo­
nizowały z wypisanym na czerwo­
nym tle hasłem, które Wisi w świet­
licy i brzmi jak ostrzeżenie dla ro­
dzimych 1 zagranicznych wrogów: 
„W ara Niemcom i ich protektorom 
od granic na Odrze i Nysie".

Do świątecznego nastroju przy­
czyniły się wystąpienia świetlico­
wego zespołu. Tańce ludowe, pio­
senki, humoreski Wrifosły atmosferę 
beztroski i radości: Każda piosen­
ka czy taniec były dedykowane 
poszczególnym przodownikom i 
przekonały ich, że odbywająca się 
uroczystość jest świętem ich oraz 
całej załogi. (B)

IV Dla takich ludzi nie ma litości”
Prokurator żąda najwyższego wymiaru kary
w procesie Dolewskiego

Na sesji popołudniowej, dnia 9 bm., 
po zeznaniach świadków Aleksandra 
Zasłonki i Józefa Wielińskiego, zezna 
je świadek Onoszko Jadwiga, przyja­
ciółka oskarżonego Dolewskiego. Przy 
znaje ona, że Dolewski finansował jej 
50 proc. udziału w Gliwickiej Spół­
ce Papierniczej i 45 proc. w Spółce To 
ruńskiej. Świadek potwierdza fakt, że 
w imieniu Dolewskiego wręczyła dy­
rektorowi Banku Handlowego, Adam 
czewskiemu zegarek, zaś prokurento­
wi Banku, Spaczyńskiemu, kupon ma 
teriału.

MIKOŁAJCZYK 
W „SPÓŁCE ZŁODZIEJSKIEJ

Świadek poseł Banach Kazimierz
wyjaśnia, że w początku 1946 r. Pre­
zydium PSL upoważniło go do wszczę 
cia starań o pożyczkę dla Stronni 
ctwa. Myśl zwrócenia się do Banku 
Handlowego podsunął świadkowi b, 
redaktor „Gazety Ludowej“ Augustyń 
ski, mówiąc, że jego dobry przyjaciel 
prezes Banku Handlowego Wacho - 
wiak może pożyczkę taką PSL przy­
znać. Świadek udał się wraz z Augu 
styńskim do Wachowiaka. W rozmo­
wie Wachowiak stwierdził, że nie le­
ży w kompetencji Banku Handlowe­
go udzielanie pożyczek stronnictwom 
politycznym, natomiast kredyt dla 
PSL będzie można załatwić przez Do 
lewskiego.

Po rozmowie z Dolewskim, kierow­
nik działu gospodarczego PSL Szy­
dlak został powiadomiony, że Dolew 
sk udzieli Wydziałowi Prasy i Propa­
gandy PSL potrzebnego kredytu. Szy 
diuk po pewnym czasie zakomuniko­
wał, że w kilku ratach otrzymał ogó­
łem od Dolewskiego 2 mil. 200 tys. zł.

Prok.: Dlaczego zwrócono się o kre 
dyt dla PSL do Wachowiaka?

Świadek: Augustyński twierdził, że 
Wachowiak jest jego dobrym przyja­
cielem. Myślę zresztą, że sprawa ta 
została przygotowana, Wachowiak mó 
wił bowiem Augustyńskiemu, że był 
uprzednio u Mikołajczyka, możliwe, 
że wówczas została omówiona sprawa 
kredytu. Jak słyszałem Wachowiak 
opowiada! Mikołajczykowi o spółce 
okrętowej i projektach wyjazdu za 
granicę.

GŁOS MA PROKURATOR
Na wstępie piątego dnia procesu, w 

sprawie wielkiej afery papierniczej 
Dolewskiego i innych, zabrał głos pro 
kurator ppłk. Graff, który powiedział 
m. in.:

Po ciężkiej wyniszczającej wojnie— 
mówi oskarżyciel publiczny — naród 
polski przystąpił z całym wysiłkiem 
do planowej odbudowy gospodarczej, 
do zapewnienia dobrobytu naj Szer­
szym rriasom klasy pracującej. Ziemia 
stała się własnością chłopów, fabryki 
— własnością robotników. W nowej 
odrodzonej Polsce, każdy Polak ma 
możność uzyskania uczciwej pracy i 
uczciwego rozwoju własnej inicjaty­
wy.

Taka Polska — stwierdza prokura­
tor — nie podobała się oczywiście ob-

Polscy przodow nicy pracy w zb u d za ją  podziw
u rodaków zza Oceanu

Wiadomości o ruchu współzawod­
nictwa pracy, jaki ostatnio rozwinął 
się w Polsce dotarły już nawet na 
drugą półkulę i wzbudziły tam wiel­
kie zainteresowanie i uznanie.

Polska gazeta w Ameryce „JED­
NOŚĆ NARODOWA" w jednym z

Pracownicy 
wymiaru sprawiedliwości
biorą przykład

klasy robotniczej
W Sądzie Okręgowym w Szczeci­

nie, odbyło się ogólne zebranie Zwiąż 
ku Zawodowego Pracowników Sądo­
wych i Prokuratorskich, na którym 
poruszono zagadnienie usprawnienia 
pracy.

Referat wygłosił prezes Sądu O- 
kręgowego ob. Gołaszewski.

W przyjętej jednogłośnie rezolucji, 
obecni stwierdzili, że będą dążyć do 
podniesienia poziomu pracy wymiaru 
sprawiedliwości, odpowiadającemu 
intencjom i literze prawa ludowego.

Odpis rezolucji został przesłany do 
Głównego Zarządu Pracowników Są­
dowych i Prokuratorskich, do mini­
stra sprawiedliwości, OKZZ oraz do 
prezesa Sądu Apelacyjnego.

O G Ł O S Z E N IE  0 P R ZET A R G U
4-48

Zarząd Miejski w Gdańsku ogłasza 
przetarg nieograniczony na roboty dekar­
skie w budynku Publ. Szkoły Podst. Nr 29, 
Gdańsk - Rudniki, Miałki Szlak 74.

Przetarg odbędzie się dn. 28.1.48 r. o 
godz. 11 -tej w gmachu Zarządu Miejskie­
go, pak. 303, gdzie oferenci mogą otrzy­
mać bliższe informacje i ślepe kosztorysy. 
Oferty składać należy najpóźniej w dniu 
przetargu do godz. 10,30 w pokoju 310. 
Wadium 2%  oferowanej sumy.

Zarząd Miejski zastrzega sobie prawo 
wyboru oferenta bez względu na wyso­
kość oferty, podziału robót między kilku 
oferentów, a także uznania, że przetarg 
nie dał wyniku dodatniego. 38-W

Złóż ofiarę na RTPD
„UWAGA" — OSTRZEŻE i  _  „UWAGA"
W związku z nadeszłym transportem orzesz­

ków ziemnych (Fistaszków) przeznaczonych do 
Zakładów „Union“ w Gdyni 1 obecnie trwają­
cym wyładunkiem statku — ostrzega się 
wszystkich ewentualnych nabywców przed ku 
powaniem i sprzedawaniem orzeszków, gdyż 
w wolnej sprzedaży pochodzić mogą jedynie z 
kradzieży. Winni ścigani będą karnie.

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego 
i Olejarskiego „Amada-Oleo-Union-Żuławy“ 

pod Zarządem Państwowym 
Gdańsk - Letniewo, ul. Załogowa 10.

30 W

numerów przedrukowała wiadomości 
o współzawodnictwie pracy w fa­
brykach włókienniczych Białegosto­
ku, podając w artykule nazwiska 
wyróżniających się robotnic. M. in. 
podane było nazwisko ob. ANASTA­
ZJI NOWAKOWSKIEJ.

W tych dniach nadszedł z Amery­
ki do ob. Nowakowskiej list z wy­
razami uznania za jej wysiłek przy 
odbudowie kraju. Rodak z Ameryki 
ANTONI DRYL przesyła przodowni­
cy Nowakowskiej w podarunku zło­
ty zegarek z medalikiem i łańcusz­
kiem.

szarnikom i spekulantom, żerującym 
na wyzysku świata pracy. Nie podo­
bała się też spekulantowi Dolewskie 
mu i b. fabrykantowi Rozmanitowi. 
Robili oni, co mogli, aby wstrzymać 
rozwój życia gospodarczego i tym sa­
mym wzrost dobrobytu świata pracy.

Nie jest przypadkiem — podkreśla 
prokurator — że Dolewski był finan - 
sowany przez przedstawicieli sfer fi- 
nansjery Kozieła i że b. dyrektor kon 
cernu węglowego prezes Wachowiak 
wspólnie z Dolewskim finansowali Mi 
kołajczykowskie PSL. Związek z Mi­
kołaj czykowskim PSL był logiczną 
konsekwencją machinacji obu oskar­
żonych, a Mikołajczyk łch natural­
nym sprzymierzeńcem.

WSPÓLNA JEST DROGA 
DOLEWSKIEGO I MIKOŁAJCZYKA

Droga Dolewskiego — ciągnie pro­
kurator — to droga spekulacji i sabo 
tażu, droga przeciwstawiania się odbu 
dowie kraju, droga prób wprowadzę 
nia chaosu w życie gospodarcze.

Cóż więc dziwnego, że Dolewscy 
spotykają się z Mikołajczykiem, któ­
ry był na usługach kapitalistów, a o- 
statnio oddał się pod komendę amery 
kańskich Dolewskich.

DOLEWSKI KRADŁ TRUD 
ROBOTNIKA

Czy Dolewski — zapytuje prokura­
tor — zastanawiał sie, że towar ten 
jest kradziony robotnikom? Nie. Do 
lewski zastanawiał się tylko, w jaki 
sposób jak najszybciej zrobić mają­
tek.,

W 1946 roku Dolewski udaje się do 
fabryki w Fordonie, dyrektorem któ 
rej był Rozmanit, jego stary znajo­
my, b. fabrykant i akcjonariusz wie­
lu przedsiębiorstw Dolewski wiedział, 
że będzie mógł z Rozmanitem doko­
nywać machinacji na szkodę państwa 
polskiego.

Robotnicy odbudowywali wówczas 
fabryki, pracując w najcięższych wa 
runkach. I właśnie ten trud robotni­
ków fabryki papieru w Fordonie —• 
stwierdza prokurator — kradł współ 
nie z Dolewskim oskarżony Rozmanit.

W jaki sposób Dolewski z 300 tys. 
zł w ciągu roku powiększył swój ma 
jątek do 44 milionów — pyta proku­
rator.
DLA TAKICH LUDZI NIE MOŻNA 

MIEĆ LITOŚCI
Przechodząc do prawnej kwalifika 

cji czynów oskarżonych, prokurator 
stwierdza, że dopuścili się oni sabota 
żu, utrudniając sprawne działanie za 
kładów 1 instytucji, których działal­
ność skierowana była dla dobra pow­
szechnego. Przy ostatecznej ocenie 
działalności oskarżonych — prokura­
tor podkreśla kontrast jaki istnieje 
pomiędzy oskarżonymi, a tymi, któ­
rzy nie szczędzą swych sił i pracy 
nad wykonaniem 3-letniego planu go 
spodarczego. W czasie, gdy cały na 
ród polski trwa w walce o suweren­
ność polityczną i gospodarczą, gdy 
dzięki wysiłkom klasy robotniczej 
podnosi się produkcja i bogactwo na 
rodowe kraju, w tym czasie oskarże­
ni żerowali na wysiłku , pracy narodu 
i dlatego dla takich łudzi litości mieć 
nie można.

Prokurator wnosi: 
dla oskarżonych Dolewskiego i Roz- 

manita o najwyższy wymiar kary — 
karę śmierci,

dla oskarżonego Kozieła o karę 
długoterminowego więzienia, 

dla oskarżanego Romańczuka o ka 
rę dożywotniego więzienia.

dla oskarżonego Spingera o surowy 
wymiar kary więzienia, 

dla oskarżonych Kuchowskiego i 
Biedrzyckiego o karę więzienia.

Społeczni lustratorzy podatkowi
przysparzają Skarbowi miliony złotych

Czytajcie

«Chłopską Drogą»

UNIEWAŻNIAM zagubioną 
legitymację PPT i MR o- 
raz odcinek zameldowania 
Zarządu Miejskiego, Łobez, 
na nazwisko Tanana Cze- 
stay» 37-Sg

W pracach naszych Władz Skarbo­
wych, na podstawie specjalnych de­
kretów rządowych, bierze jak wiado­
mo aktywny udział — czynnik spo­
łeczny.

Wprowadzenie do aparatu skarbo­
wego społecznych lustratorów podat 
kowych jest pociągnięciem całkiem 
nowym, nieznanym i niestosowanym 
dotąd. Dziś po 40-miesięcznej pracy 
lustratorów możemy już z całą pew. 
nością stwierdzić, że inicjatywa par­
tii robotniczych, które koncepcję lu­
stratorów społecznych wysunęły, o- 
kazała się słuszna i celowa. Czynnik 
społeczny w naszych urzędach skar 
bowych przynosi dużo korzyści Pań­
stwu.

W ostatnich dniach w Łódzkiej Iz­
bie Skarbowej odbyła się, pod prze­
wodnictwem prezesa M.R.N. tow. 
Andrzejaka, wielka konferencja lu­
stratorów i członków obywatelskich 
komisji podatkowych. Ze sprawozdań 
i referatów wygłoszonych na konfe­
rencji wynika, że lustratorzy, jak 
kolwiek z początku niezmiernie trud 
na była ich praca — zdołali zyskać 
oparcie i zaufanie w społeczeństwie 
i zdobyć uznanie władz skarbowych. 
Na skutek i dzięki pracy lustratorów 
społecznych ogół obywateli zrozumiał 
całą szkodliwość przestępstw skar­
bowych, zrozumiał potrzebę najo­
strzejszego ich tępienia i związał się 
z akcją walki z oszukiwaniem Skarbu 
Państwa.

W akcji tej, podkreślić trzeba, zaz­
nacza się ścisła współpraca obu partii 
robotniczych. Ciekawy jest całkiem 
now/ objaw, którego wystąpienie 
jest niewątpliwie związane z powsta-

niem Społecznych Komisji Podatko­
wych.

Oto kupcy masowo sami podwyższa 
ją zadeklarowane sumy obrotu i do 
chodu. Tak samo zgłaszają się dobro­
wolnie ci, którzy dotąd anonimowo 
prowadzili większe i mniejsze war­
sztaty.

Społeczni lustratorzy skarbowi wy­
kryli w Łodzi cały szereg podatko­
wych nadużyć. W ciągu 2 i pół mie­
siąca tylko domiary, które wpłynęły 
do Skarbu na skutek ich pracy, prze­
kraczają 112 milionów złotych. Prze­
ciętnie jeden lustrator „zdobywa“ dla 
Skarbu 800.000 zł miesięcznie.

Akcja lustratorów społecznych na 
terenie Łodzi w cyfrach wygląda na­
stępująco.

We wsześniu domiary podatkowe 
wyniosły 69 milionów zł. W paździer 
niku 92 miliony, w listopadzie 93 mi­
liony, w grudniu znów 92 miliony. W 
sumie za 4 ostatnie miesiące ubr róż­
nica w domiarach wyniosła przeszło 
346 milionów złotych.

Liczby te nie dają jeszcze pełnego 
obrazu wyników pracy czynnika spo­
łecznego w naszym aparacie skarbo­
wym. Trzeba bowiem oceniając tę 
pracę przyjąć jeszcze pod uwagę to, 
że właściciele przedsiębiorstw w oba­
wie przed kontrolą społeczną coraz 
częściej zgłaszają prawdziwe dane o 
swych dochodach. Dodatnie wynik! 
akcji lustratorów na terenie Łodzi zo 
stały osiągnięte dzięki ich harmonij- 
nej współpracy z Izbami Skarbowy­
mi. które potrafiły w należyty spo­
sób wykorzystać energię, zapał i fa-
ci ° Y e w y m o ś c i  poszczególnych lu stratorów
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Wschodzie — Meyls Vaon, opubliko­
wał niedawno w póloficjalnej gaze­
cie japońskiej Nippon Times artykuł, 
poświęcony problemowi traktatu po­
kojowego z Japonią. Ukazanie się te­
go artykułu, zawierającego oszczer­
cze napady na ZSRR, ma swój okre­
ślony, źłe zamaskowany cel. Stanowi 
ono próbę przytłumienia tego wraże­
nia, jakie wywarły na japońską .opi­
nię publiczną słowa min. Molotowa 
na ostatniej konferencji londyńskiej, 
że „ustanowienie trwałego, powszech 
nego pokoju niemożliwe jest bez po­
kojowego uregulowania spraw żarów 
no Niemiec, jak i Japonii“ .

Wiadomo, że każda konkretna pro­
pozycja ZSRR, poświęcona zagad­
nieniu Japonii, napotykała zawsze na 
zacięty opór Stanów Zjednoczonych. 
Wiadomo, że USA, dążąc do zastą­
pienia współpracy międzynarodowej 
„maszyną do głosowania“, upierają 
się przy zwołaniu konferencji 11 
państw, których większość znajduje 
się w gospodarczej i politycznej za­
leżności od Wall - Street.

ARSENAŁ WSCHODNIEJ AZJI
Zdecydowana niechęć USA do po­

stępowania w myśl ustalonych w 
Poczdamie i 'Moskwie zasad Współ­
pracy, sta ta się ostatnio coraz bar­
dziej jasna. Reakcyjna prąsa amery­
kańska coraz częściej pisze o opraco­
waniu azjatyckiego wariantu „planu 
Marshalla“, przewidującego prze­
kształcenie Japonii w „kuźnię prze­
mysłową Wschodniej Azji“.

Ale nie tylko prasa, W Waszyng­
tonie. przebywał niedawno gen. Ei- 
kelberg — dowódca 8 okupacyjnej 
armii amerykańskiej w Japonii. We­
dług agencji Associated Press, gen. 
Eikelberg oświadczył, że Japonia 
stanowi „rpzerwuar przyjaźni, zdol­
nej w przyszłości utrzymać w kar­
bach każdego przeciwnika, który wy 
stępować będzie przeciwko USA“.

Tak, jak ’ w Europie, zgodnie z 
„planem Marshalla“, Niemcy mają 
stać się ponownie żandarmem — tak 
i \y Azji Stany; Zjednoczone w tym 
samym celu gotowe są napełnić ten 
„rezerwuar“ japoński dolarami. 
Świadczy o tym zamieszczony 28 li­
stopada w World Report artykuł, w 
którym autor stwierdza, że doradcy 
gospodarczy geri. Mac Arthura przy­
gotowują

„ plan Marshalla dla Japonii,
na mocy którego USA mają dostar

capi temu krajowi półtora miliarda
dolarów poza kosztami okupacji Ja­
ponii, które wynoszą 370 milionów 
rocznie” .
Dla kogo przeznaczono te 1 i pół 

miliarda dolarów?
Tu właśnie leży sedno sprawy. W 

r. 1945 Stany Zjednoczone zgodziły 
się na rozbrojenie i demokratyzację 
Japonii. Jednakże, z czasem okupa­
cyjne władze USA w Tokio zmieniły, 
zresztą tak! jak wszędzie — swą po­
litykę. Miast redukcji i demontażu 
tych gałęzi przemysłu, które mogły­
by pomóc w odrodzeniu się miUta- 
ryzmu, S. C. A. P. (Supreme Com- 
mander of Allied Powęrs), główno­
dowodzący siłami sojuszniczymi w 
Japonii — Mac Arthur, zaczął fawo­
ryzować wielki przemysł japoński. 
A przemysł ten, to trust Zaibatsu— 
coś więcej, niż Krupp w Niemczech.

4 RODZINY RZĄDZĄ JAPONIĄ
Niesposób nie omówić pokrótce 

działalności tego trustu, ponieważ od 
niego zależeć będą losy gospodarki 
japońskiej.

Zaibatsu obejmuje 4 wielkie rodzi­
ny finansowe Japonii: Mitsui, Mitsu- 
biszi, Sumitomo i Jasuda. Trust ten 
kontroluje prawie cały przemysł ja­
poński; Zarządza on 600 towarzystwa 
mi, które ze swej strony posiadają 
własne filie we wszystkich dziedzi­
nach gospodarki narodowej.

Pó kapitulacji Japonii, mocarstwa 
sojusznicze postanowiły wyłonić spe­
cjalną komisję, która zajęłaby - się 
rozwiązaniem Zaibatsu i ściągnięciem 
z niego 24 miliardów jen. Jednakże, 
na skutek machinacji władz amery­
kańskich, Zaibatsu istnieje nadal. W 
sierpniu 1946 r., wyznaczono do de­
montażu 505 przedsiębiorstw japoń­
skich .należących do Zaibatsu. 5 paź­
dziernika cyfrę tę zredukowano do 
470, ale... wszystkie fabryki pracują, 
jak za dawnych, dobrych czasów. 
Zresztą misja pana Pauley‘a oświad­
czyła:

„Japonii nie można pósbawiaó 
jej przemysłu, a raczej nowe urzą­
dzenia powinny być importowane ze 
Stanów Zjednoczonych” .
Dodajmy do tego, że Zaibatsu pra 

cuje nadzwyczaj zręcznie i potrafi 
wykorzystać nowy kierunek polityki 
amerykańskiej dla wzmocnienia 
swych pozycji.

Amerykanie jawnie dążą do zacho­
wania japońskiego potencjału prze­
mysłowego'i W miarę możności do je

go podniesienia. Już teraz Dep. Sta­
nu udzielił wysokich kredytów na ten 
cel. Jakkolwiek nie przeznaczono ich 
bezpośrednio dla Zaibatsu, to je­
dnak, jak brzmi oficjalny komunikat, 
przyznano 30 milionów dolarów dla 
towarzystw „pracujących nad odbu­
dową Japonii“ . A kto kontroluje te 
towarzystwa? — Oczywiście Zai­
batsu.

Ale nie na tym koniec. Jedna z 
podkomisji Kongresu USA, odgrywa­
jąca obecnie rolę laboratorium, w 
którym rozpracowuje się szczegóły 
zaborczych planów Wall-Street, zale­

ca rządowi spróbować, „czy uda się 
przekazać Japonii bazy wojskowe: 
Jokosuku. Satsebo I Kuowe“ , tj„ 
trzy spośród czterech głównych baz 
japońskiej marynarki wojennej, któ­
re powinny być zburzone w myśl 
warunków przeprowadzenia demilita 
ryzacjl Japonii.

Ze wszystkich tych faktów, jedna 
rzecz staje się coraz bardziej jasna.

Stany Zjednoczone przygotowują 
Japonię do roli psa na uwięzi, który 
by chronił azjatyckie interesy Wall- 
Street.

JOZEF MODZELEWSKI.

G Ł O S  S P O R T n i M j l Ł
Morawska Ostrawa -  Kraków 6:5
w h o k e j u
ł-s z y  mecz treningowy hokeistów polskich w GSR

Przebywająca obecnie, w Czechosło 
wacji polska olimpijska drużyna ho­
kejowa, która przed Igrzyskami w 
St. Moritz chciała trochę potrenować 
na lodzie „brakującego“ w kraju — 
rozegrała jako Kraków mecz w Mo­
rawskiej Ostrawie z miejscową re­
prezentacją, przegrywając 5:6 (1:0,
1:2, 3:4).

Spotkanie to, rozegrane w obecno­
ści 4.500 widzów było dość ciekawe 
i żywe. Drużyna polska wypadła nie­
źle, choć u graczy był widoczny brak 
treningu. Jazda na lodzie wypadła 
nieźle, słabiej było za to z prowa­
dzeniem krążka i strzelaniem 

W drużynie polskiej wyróżnili się

Gańsiniec, Czorich i Kasprzycki. Bram 
ki strzelili: Skarżyński — 3, Burda i 
Czorich — po 1.

Polacy grali w składzie: Maciejko, 
Kowalski, Bromer, Kasprzycki, Czo- 
rićh, Burda, Palus, Marchewczyk, Gan 
siniec, Skarżyński, Kolasa.

W niedzielę 11 bm. drużyna nasza 
rozegra o godz. 11.30 mecz rewanżo­
wy z Morawską Ostrawą. 12 bm. ze­
spół wyjeżdża do Bratysławy, a póź­
niej grać będzie w Brnie, Pardubi­
cach i Budziejowicach. 21 bm. nastą­
pi wyjazd do Szwajcarii, gdzie jesz­
cze przed Igrzyskami drużyna roze­
gra 3 mecze: 2 w Bernie i 1 w Lo­
zannie.

Biegun magnetyczny Siedewa

L I S T A  O S Ó B
186. Werschner Ludwik 
167. Walewski Wacław

13419

flfctftoatdlf4 pńlskiCh * : żniarfyćh ' ’ pod czas wojny na obszarze W. Brytanii 
oraz członków byłych Polskich''Sił Zbrojnych, zmarłych poza • W. Bry­
tanią, którzy zostawili spadki na terenie W. Brytanii:

matka:-Klementyna 
ojciec: Jan Walewski-—P,
Box 2155, Aleksandria, 
gipt
rodź.: Michał, i Petronela — 
brat: Mieczysław, St. Aloy- 
sius Chuch Leo P. O. Groen- 
bush U. S. A.

18.7.1915
Sosnowiec

O.
E-

13996
198. Wiśniewski Władysław 27.6.1920

Nawra, 
p. Toruń

169 Halenda Władysław 16.11.1907
Stryj

170. Jankowski Władysław 20.6.1918
Wilno

171. Jąnik Józef —

13208
13232

172. Job Dominik

173, Krasicki Eustachy

1.8.1918 
Gdybów
4.9.1918

matka: Dominika, Wilno, ul. 
Wileńska 30, Podbrodzie 
żona: Doris, Nr 15 Robble 
Road, ĘJackpool, Lanos

13175

13181
13201

Kazimierz,

174. Kryger Alojzy —
175. Kulisz Albert —
176 Kuligowski Eugeniusz 29.9.1913

ojciec: Erazm, 
Nowogródek 
matka: Marta Krygier 
rodź.: Józef i Jadwiga 
brat: Stanisław, Polish 
Force in Gr. Britain

13285
13192
13196

Air
13308

Informacji w sprawach spadkowych udzielać będzie Konsulat Ge­
neralny RP w Londynie (Polish Consulat London 52/4, Queen Anne
Street), dokąd należy się zwracać z podaniem numeru akt sprawy.

W maju 1945 roku uczestnicy ame­
rykańskiej ekspedycji biegunowej na 
samolocie „Lancaster“ byli niezwykle 
zdziwieni zachowaniem się przyborów 
magnetopomiarowych i kompasów sa 
molotowych. Przybory te zasygnalizo­
wały bowiem przelot nad biegunem 
magnetycznym, podczas gdy samolot 
znajdował się w znacznej odległości 
od niego.

Członkowie ekspedycji nie mieli po 
wodu powątpiewać o dokładności przy 
borów i posłali do gazet amerykań­
skich sensacyjną wiadomość, że bie­
gun magnetyczny przesunął się o 320 
do 480 km w kierunku północno - za 
chodnim. Gazety wydrukowały tę wia 
domość. Gdyby jednak członkowie eks 
pedyeji amerykańskiej znal; byli pra 
ce uęźpriych radzieckich nad układem 
poła magnetycznego Ziemskiego na 
półkuli północnej, nie byliby się mo­
że tak pospieszyli z opublikowaniem 
swojego „odkrycia“.

W rzeczywistości nie nastąpiło żad­
ne przesunięcie bieguna magnetycz­
nego. Biegun po dzień dzisiejszy znaj 
duje się na półwyspie Boothia, na pół 
nocy Ameryki — tam, gdzie odkrył 
go po raz pierwszy w roku 1831 kapi­
tan James Ross. Amerykańskie instru 
menty zaś zasygnalizowały nie przej­
ście samolotu nad biegunem magne­
tycznym, ale przecięcie tzw „linii zbie 
gu“ , o której istnieniu na półkuli pół­
nocnej doniósł jeszcze w roku 1934 u- 
czony radziecki K. B. Weinberg na 
Wszechzwiązkowym Zjeździe Magne- 
tologów.

Studiując wyniki obserwacji magne 
tycznych ekspedycji Fritjofa Nansena 
na „Framie“ w latach 1893 do 1896 i 
dwóch ekspedycji radzieckich w la ­
tach 1937 — 1940, uczony radziecki do 
szedł do takiego samego wniosku. I 

wreszcie, obserwacje magnetyczne, do

Praga —  Łódź 69:37 w pływaniu
III zwycięstwo pływaków CSR w Polsce

konane w roku 1945 przez M. E. Ostre 
kina podczas lotu 'polarnego radzie - 
ckiego samolotu „N-169“ również po­
twierdziły tę hipotezę o układzie sil 
magnetycznych w okolicy bieguna 
północnego.

Uczeni radzieccy wykazali, że jeśli 
uważać będziemy biegun magnetycz­
ny za punkt, w którym przecinają się 
południki magnetyczne, to okaże się, 
że na półkuli północnej nie ma w ogó 
le takiego punktu. Południki magne - 
tyczne zbiegają się nie w jednym 
punkcie, ale wzdłuż całej linii, której 
długość wynosi ponad 2.000 km i któ 
rą nazwano „linią zbiegu“ . Na jednym 
końcu „linii zbiegu“ znajduje się „sta 
ry" biegun magnetyczny,, odkryty 
przez Rossa, a na drugim — „nowy“ 
biegun magnetyczny; nazwany przez 
uczonych radzieckich „biegunem Sie - 
dowa“.

Biegun Siedowa nie zachowuje sta 
lego położenia na kuli ziemskiej, ale 
obraca się wokół bieguna Rossa, opi­
sując elipsę. W obecnej chwili biegun 
Siedowa znajduje się w kierunku 
północno - zachodnim od bieguna 
Rossa. Ściśle mówiąc, także i biegun 
Rossa nie jest absolutnie nieruchomy, 
ale przesunięcia jego są nieznaczne.

Dla pełnego i wszechstronnego wy­
jaśnienia tego ciekawego zagadnienia 
potrzeba jeszcze szeregu specjalnych 
badań. Dokładne dane o układzie po­
la magnetycznego na półkuli północ­
nej mają ogromne znaczenie. Potrzeb 
ne są one marynarzom i lotnikom dla 
pływania i latania w okolicach podbie 
gunowych. Potrzebne są one również 
uczonym dla rozstrzygnięcia niezupeł 
nie jeszcze jasnych problemów, zwią­
zanych z powstaniem magnetyzmu 
ziemskiego i z wewnętrzną budową ku 
li ziemskiej.

Trzeci z kolei w Polsce występ pły 
waczek i pływaków czeskich, który 
odbył się w Łodzi, wzbudził wielkie 
zainteresowanie, na pływalni YMGA 
zebrało się bowiem ponad 1.000 osób.

Czesi przeważali zdecydowanie. Tyl 
ko w dwóch konkurencjach doszło do 
zażartej walki: w sztafetach 5x50 
mtr. st. dow. mężczyzn, gdzie Praga 
wygrała zaledwie różnicą 0.6 sek. oraz 
w skokach z trampoliny, gdzie Krczma 
zwyciężył Martynkę zaledwie różni­
cą 3 pkt.

Wyniki techniczne:
400 mtr. st. dow. mężczyzn: 1) Bar- 

tusek (P) 5:24,3, 2) Landkamer (P) 
5:27,4, 3) Czuperski (Ł) 5:56,2, 4) Bi- 
niecki (Ł) 5:57,4;

100 mtr. st. dow. kobiet: 1) Grosko- 
pfova (P) — 1:31, 2) Pistefakova (P)

(P) — 1:29.2, 2) Kozova (P) — 1:34,1,
3) Wójcicka (Ł) — 1:38,1, 4) Duni- 
nowska (Ł) — zdyskwalifikowana za 
zmianę stylu; ,

200 m st, klas. mężczyzn: 1) Lln- 
hardt II (P) — 2:55,5, 2) Linhardt I 
(P) —■ 3:05,3, 3) Jaworski (Ł) 3:12,5,
4) Dobrowolski (Ł ). — 3:17,6;

100 m st. dow. mężczyzn: 1) Bub- 
nik (P) — 1:05.1, 2) Marik (P) — 
1:10,2, 3) Jera (Ł) — 1:12,6, 4) Mrów­
czyński (Ł) — 1:15,7.

100 m st. dow. kobiet: 1) Kubisova 
(P) 1:21, 2) Mukova (P) 1:22,6, 3) Ma~ 
dejówna (Ł) 1:29,0, 4) Kowalska (Ł) 
1:38,6.

Skoki z trampoliny mężczyzn: 1)
Krczma (P) 98,96 pkt., 2) Martynka 
(Ł) 95,70, 3) PrzyborOwski (Ł) 76,66. 

Sztafeta 3x100 st. zmień, kobiet: 1)

Bartousek Inż. Skoumal
— 1:33,3, 3) Madejówna (Ł) — 1:46,2, 
4) Maślankiewicz , (Ł) — 2:01.4;

100 m. st. dow. mężczyzn: 1) Kovac 
(P) — 1:14,2. 2i Korourek (£);,. 
1:16,3;' 3) Chojnacki (Ł) — 1:24.9, ,4) 
Witczak (Łj — 1:28; ■■

100 m st. klas. kobiet: 1) Prasilova

Praga — 4:46,2, 2) Łódź — 5:26,2. 
Sztafeta 5x50 m st, dow. mężczyzn:

1) Praga 2:$9,5, 2) Łódź -  2:40.1. a 
j| zakończenie zawodów odbyły^ 
SiS. Skoki ..humorystyczne w w ykona-
ftit'i^W^BSïïfîtôw '■’Czeskich : óiaz mecz» ' 
pokazowy piłki wodnej. . „■

W  s k r ó c i e
Olimpijska ekipa Czechosłowacji

na Igrzyska Zimowe do St. Moritz 
liczy 93 osoby. Czechosłowacja w po­
szczególnych konkurencjach wysyła: 
hokeistów — 17, łyżwiarzy do jazdy 
szybkiej — 7, łyżwiarzy i łyżwiarek 
do jazdy figurowej — 13, narciarzy 
— 28, narciarek — 5. Poza tym jadą 
bobsleigh‘iści i „ciało oficjalne“ oraz 
przedstawiciele prasy.

Jugosławia — Rumunia, międzypań 
stwowy mecz tenisa stołowego, rozegra 
ny w Bukareszcie, zakończył się zwy 
cięstwem Jugosławii w stosunku 5:0.

Mitic i Ralada, najlepsi ter V "1 
Jugosławii wyjeżdżają 12 bm do Me 
diolanu, gdzie będzie rozegrany mię 
dzymiastowy męcz tenisowy Zagrzeb 
•— Mediolan. Spotkanie będzie grane 
na wzór meczów o puchar Davisa 
(4 single i 1 gra podwójna).

Sensacyjny mecz hokejowy Euro­
pa — Ameryka, projektowany w lu 
tym w Pradze — nie dojdzie do skut 
ku. Władze sportowe CSR uważają, 
że żądanie Międzynarodowego Zw. 
Hokejowego 50 proc. czystego docho 
du z meczu (co wyniosło by około 
300.000 koron) stoi w sprzeczności z 
dobrem narodowej gospodarki repub 
liki. Wywiezienie 300.000 koron było­
by bowiem luksusem, na który obec­
nie nie można sobie pozwolić.

Co na to sport polski?

Mistrzostwo Szwajcarii w hokeju 
lodowym zdobył już po raz 20-ty klub
HC Davos. Zwycięski, zespół v. 1 
wszystkie sw ■ ••
stosunek bramek 55:13: Dalsze miej­
sca zajęły zespoły: 2) „Arosa“ , 3) HC 
Basel — RotweiSs.

...Wtedy wyskoczyłem z niszy i szybko skręci­
łem z* węgieł domu. Tamci mnie nie dostrzegli, choć 
przeszli w odległości dwóch kroków. Poczułem na­
wet Ich zapach, typowy zapach koszar i jakiegoś 
tłuszczu — zapewne tranu, którym zwykle ći żołnie­
rze smarują buty. Sądzą widocznie, że tran chroni 
od zimna, albo coś w tym rodzaju. Nienawidziłem 
tego zapachu, który prześladował mnie wszędzie. 
Mdliło mnie od niego. Było 15 stopni poniżej zera. 
przy silnym wietrze północno wschodnim. Ja jeden 
nie czułem zimna. Oblewał mnie gorący pot. Serce, 
■waliło.

Z natury —- nie jestem tchórzem. Nie odpowiada­
łoby' to zresztą rodzajowi mej pracy. Przykra była 
mi jednak myśl, że mogę znów wpaść w ich ręce — 
po tym. kiedy tak szczęśliwie udało mi się uciec. 
Byłoby to po prostu głupio. Wiedziałem o pewnej 
dobrej kryjówce na przeciwległym krańcu miasta. 
Tam mogłem przeczekać. Ale trzeba było przejść 
przez całe miasto. Postanowiłem iść prosto śródmie­
ściem. Instynkt i doświadczenie powiadały mi, że 
tak będzie najbezpieczniej. Ryzyko było co prawda 
wielkie. Ale sami rozumiecie, że w naszej pracy nie 
można się obejść bez ryzyka. Trzeba było tylko po­
siadać silne nerwy. ]a zaś nerwy miałem mocne. 
Liczyłem na to, że człowiek zupełnie jawnie idący 
nocą przez miasto, w którym obowiązuje stan wo­
jenny, wzbudza najmniej podejrzeń. Skoro idzie tak 
otwarcie i tak spokojnie, zn.łczy to, że widocznie 
;,ma prawo“ . Wiedziałem z doświadczenia, że pa­
trole rzadko zatrzymują takiego człowieka.

Szedłem sprężystym, wojskowym krokiem. Echo 
kroków głośno odbijało się, jak gdyby odskakiwało 
od czarnych fasad, zlewających się niemal z gwiaź­
dzistym niebem, po którym ze świstem hulał lodowy 
wiatr północno-wschodni. Zewnętrznie nadawałem 
się do roli człowieka, który ,.nm prawo“ . Miałem

WALENTYN KATAJEW ł)

Opowieść noworoczna
na sobie krótki wojskowy półkożuszek, mocno prze 
pasany szerokim rzemieniem i prawie nowe, oficer­
skie buty. Wszystkiego tego oczywiście nie można 
było dojrzeć po ciemku, ale przy słabym, migocą­
cym świetle gwiazd, sylwetka moja powinna była 
wzbudzić pełne zaufanie każdego patrolu. Nie mia­
łem ostróg przy butach, ale nadrabiałem ten brak 
mocnymi, energicznymi uderzeniami kroku wojsko­
wego. Każdy krok sprawiał mi diabelny ból, albo­
wiem cudze buty były ciasno skrojone i gruby szew 
wewnątrz buta do tego stopnia natarł mi prawą 
stopę, że chciało mi się płakać. Chwilami miałem 
ochotę plunąć na wszystko, usiąść na chodniku 
i zdjąć but. O, jaka to by była ulga! Skupiłem całą 
swą wolę, by zmusić się do dalszej drogi. Nie mo­
głem sobie nawet pozwolić na zwolnienie kroku, 
tak, aby nie stanąć całą odeszwą chorej stopy, ale 
tylko palcami. Wówczas jednak chód mój byłby nie­
pewny i nie byłbym już człowiekiem „mającym 
prawo“ .

Poza tym, kiedy wyrwałem się z samochodu 
i przeskoczyłem przez ogrodzenie cmentarne, a po­
tem biegłem, kuląc się pomiędzy krzakami i nagrob­
kami, strażnicy otworzyli ogień i jedna z kul prze­
ślizgnęła mi się po lewej ręce, nieco poniżej łopatki. 
Wówczas nie zwróciłem na , te uwagi i niemal nie 
czułem bólu. Poczułem wtedy tylko lekkie uderze­
nie. Ale teraz plecy poczęły silnie boleć. Opuchły, 
paliły i krwawiły. Cały rękaw kurtki był mokry. 
Trudno mi już było wymachiwać ręką w chodzie. 
łSftłotyłem ją za pas. Poza tym od kilku dni nie

jadłem, nie myłem się, nie goliłem i nie rozbierałem. 
Wszystko to wywołało ciężkie uczucie fizycznego 
zmęczenia, z którym walczyłem, zbierając wszystkie 
siły duchowe.

Widocznie poczynałem dostawać gorączki, po­
nieważ w głowie szumiało mi i czułem szybkie ude­
rzenia pulsów w skroniach. W  pewnym momencie 
zrobiło mi się słabo, że gotów byłem wejść w ruiny 
pierwszego z brzegu domu, położyć się wśród po­
wykręcanych belek żelaznych i wetknąć twarz w 
rozbite szkło, tak delikatnie i kusząco połyskujące 
w błękitnym blasku gwiazd. W  tej samej jednak 
chwili zmusiłem się do jeszcze twardszego uderzenia 
podeszwą w bruk i w takt kroków, głośno na całą 
ulicę, zagwizdałem motyw z operetki „Hrabia 
Luxemburg“ , wprawdzie zupełnie nie odpowiadający 
mojemu gustowi, ale za to w najwyższym stopniu 
właściwy owemu człowiekowi „mającemu prawo“ , 
w którego przekształciłem się w tę lodową, śmier-' 
teinie niebezpieczną noc.

Teraz, gdy to wspominam, wydaje mi się zu­
pełnie niewiarygodne, w jaki sposób potrafiłem 
przejść przez całe prawie miasto, nie będąc zatrzy­
manym przez żaden patrol. Spotkałem na swej dro­
dze przynajmniej trzy takie patrole, ale żaden nie 
zaczepił .mnie. Przeszedłem obok nich stukając bu­
tami i gwiżdżąc swój motyw z operetki, tak lekko 
i tak po prostu, jak gdybym miał na sobie czapkę — 
niewidkę.

Władała mną jedna myśl, jedno uczucie: świado­
mość odpowiedzialności wobec ojczyzny, która za-

wierzyła mi życie kilkudziesięciu swoich najlepszych, 
najdzielniejszych synów — członków mojej organiza­
cji podziemnej — łączność, z Moskwą, adresy, jed­
nym słowem wszystko to, co dopomóc mogło do 
zwycięstwa, szczególnie teraz, w dniach decydują­
cego przełomu na wszystkich frontach. Chwilami 
przestawałem nawet odczuwać ciężar mego zmęczo­
nego ciała, przestawałem odczuwać ból i posuwa­
łem się jak gdyby na skrzydłach po przez ruiny te­
go strasznego, martwego miasta, które piętrzyły się 
na .mojej . drodze, jak bezładne zwały czarnych de­
koracji, obsypanych gorejącymi gwiazdami.

Przypominam sobie wielki plac w centrum mia­
sta. Cienkie drzewka, wygięte w łuk, drżały wstrzą­
sane wiatrem. Pamiętam szeroki asfaltowy chodnik, 
przeprowadzony po przekątni tego placu, pamiętam 
wysoki czarny pomnik na placu. Smukły posąg W o- 
roncowa, jak gdyby z daleka zarysowany kredą na 
tle gwiaździstego nieba, przepłynął obok mnie w po­
wietrzu, jak przeźroczyste widmo. Przeszedłem po 
przekątni przez cały plac i znów począłem przecho­
dzić z ulicy w ulicę. W  miejscach, gdzie domy były 
wyburzone, było nieco jaśniej. Jaśniejsze były też 
skrzyżowania ulic. Tam było więcej gwiazd.

Dochodziłem właśnie do takiego skrzyżowania 
ulic, gdy dostrzegłem przed sobą na rogu dwie syl­
wetki ludzkie, zapalające papierosa. Wśród gęstej 
ciemności mały płomyk zapałki wydawał mi się 
ogromny, jak całe ognisko, Przy jego świetle przyj­
rzałem się dokładnie tym dwum. Od razu zrozumia­
łem, co to za jedni. Byli to niewątpliwie dwaj agenci, 
dokonujący swego tajnego obchodu nocnego. Cho­
dzą oni zawsze parami. Na skrzyżowaniu rozdzielają 
się. Jeden idzie jedną ulicą, drugi drugą. W  ten spo­
sób obchodzą dzielnicę i znów spotykają się na ro­
gu. Człowiek,! który przetnie ich drogę, nie może 
im ujść, choćby nawet cofnął się wstecz, (d. e. n.)

i

Gnfleme Robotaiosej SpóiUeini Wyda'


